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W Frankfurcie nad Menem Daube & bomp. 
wie: L. Zboralski.

Li kilku dni obiegają, coraz wyraźniejsze pogłoski 
mobilizacyi armii austro-węgierskiej. Nawczo-

2 * została do Wiednia wielka rada miniśtezwołaną ------ —. - . ,
i pod przewodnictwem cesarza, która miała wziąć 
bozwagę kwestyą zachowania się monarchii austro- 

Hpr’kiéj w °^ec dzisiejszych zawikłań, niewykłucza- 
)lV jak się jeden z półurzędowych odzywa dzienni- 
J ’niebezpiecznych dla Austryi następstw. Organ 

ia¡Lra spraw wewnętrznych Lassera, P r e s s e mniema, 
Jichwały wielkiéj rady ministeryalnéj nie będą miały 
"Tirakteru zaczepnego, że- ostrze ich nie zwróci się 
t lorzeęiw Porcie ani przeciw Rosyi, lecz zostaną ujęte 

1 *:Ł przewidziane i bliżej określone oświadczeniem 
Lvém złożonem w izbie niższej na dniu 28 czerwca. 

| Lzas oświadczył w imieniu rządu ks. Auersperg, że
nie widzi wprawdzie potrzeby mobilizowania armii, 

hy jednakże zaszły okoliczności, któreby wymagały 
’ocnienia wojsk na granicach monarchii, nie omieszka, 

f3| występując z grauic neutralności, takich chwy-
sie środków, któreby mogły zabezpieczyć interesa 
arcb¡L _ Wedle Tagblatt, Neue freie 
esse i kilka innych dzienników wiedeńskich posta- 
ioną została na wstępnej, odbytój dnia 30go b. m.

1 idzie ministeryalnéj częściowa mobilizacya. — Dzieu- 
( węgierskie dopominają się coraz głośniej a po osta- 

’L] mityngu ludowym w Peszcie coraz natarczywiej 
ibilizowania armii austro-węgierskićj. Wedle infor- 

'bfyi prasy madziarskiej uchwały rady ministeryalnéj 
''W się przeciw Rosyi. Mobilizacya rozciągnie się 
1 drugą armią, złożoną z pięciu korpusów a rozloko- 

w Węgrzech. Hon i Kelet Nepe przekonywują 
[cli czytelników, że zamierzona mobilizacya dotyczy 

Jpacyi Bośnii. Wielu mniema, że zwrot w polityce 
Bjnetu wiedeńskiego, gdyby rzeczywiście nastąpił, zo­
rałby w bezpośrednim związku z postawą przybraną 
Ostatnich czasach przez gabinet angielski. _ Do téj 
-yili nie ma jeszcze telegramu z Wiednia, mogącego 
M pouczyć, co postanowiono na wczorajszéj radzie mi- 

jteryalnéj. Choć nie zdaje się, ażeby obecność 
łada w Wiedniu miała wpłynąć na postanowienia 

jinetu wiedeńskiego, trudno nie pokusić się o przypu 
:enie, iż między przyjazdem ekswezyra do stolicy au- 
'ackićj a naradami ministrów z Przed i Zalitawii 
że pewien zachodzić związek, zwłaszcza iż dzisiaj 
[je się być rzeczą niezbitą, że Midhad przybył do 
¡dnia jako mąż zaufania sułtana.
Ostatni szczegół potwierdza także między innemi 

[urzędowa Politische Corr espondeuz, która do- 
ii, że pojednanie między sułtanem a Midhadem paszą 
,tąpiło już przed kilku tygodniami. / Pośrednictwa 
;dzy padyszachem a byłym wielkim wézyrem podjął 
pierwszy sekretarz padyszacha Said pasza, zostający 
przyjaznych stosunkach z ambasadorem angielskim 

jyardem. Listy, jakie pisywał Said pasza do Midhada, 
Lorespondencya ta przybrała w ostatnich czasach sze­
fie rozmiary, niusiały ostatniego mimowoli prze­
lać, że powołanie jego do Carogrodu, jest rzeczą po­

nowioną. Krytyczne zwłaszcza połażenie, w jakićm 
alazła się Turcya po przeprawie wojsk rosyjskich przez 
łkany, spowodowała ostatecznie Midhada do napisania 
ta do sułtana, w którym ofiarował mu na nowo swe 

Midhad oczekuje w Wiedniu na ostateczne roz- 
zy' sułtana i będzie czynnym, nim obejmie urząd 
elkiego wezyra, jeszcze czas jakiś dyplomatycznie w 
iedniu a być może i w Londynie.

Z ostatniego miasta donoszą, że rząd angielski za­
kał zamiaru obsadzenia Gallipoli nie tylko z wzglę- 

w strategicznych lecz i politycznych. Ze względów 
ategicznych dla tego, iż w razie, gdyby się udało Ro­

Wstanie narodu polskiego w roku 1830 i 1831 z mapami 
i ośmioma kartami topograficznemi przez Ludwika 
Mierosławskiego, tom VI, Paryż, 1875, tom VII, la 
ryż, 1876. (Cena każdego tomu 10 franków.)

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 170, 171, 172 i 173.)

Od tćj chwili streszcza się Odyssea korpusu Ramoriny
Wnedyi rzeczywistości, któraby mogła być zabawną, 
yby się nie skończyła krwawą trageayą dla Polski a 
dodatku nie odsłaniała smutnej gry fakcyi i osobisto- 
i kosztem jćj bytu. Prądzyński projektuje ciągle o- 
:rzydlenie zapędzonego nieostrożnie ku południowi Go- 
lł,ina i Fezego, kiedy sztab Ramoriny chwyta się cą- 
e jak tonący brzytwy mary jakiegoś połu dniowszego 
8.Zcze niebezpieczeństwa, wyprawia bądź to Sczauie- 
iiego, bądź Zawadzkiego ku Łukowu niby to na. zwiady 
^ciw stojącemu nieporuszenie w Sandomierskiem Ru- 
Wowi a tymczasem pozwala Rosenowi umykać z nie4 
ezpiecznych kleszczów, cofać się ku bezpiecznśj przy- 

warszawsko-brzeskiśj szosy. Szczegółów owego
^cego się nieprzerwanie zatargu między żądzą wej- 
■h, w bezzwłoczne wykonanie logiką strategiczną Prą- 
!yńskiego a nieobliczoną spekulacyą wojenno-polityczną 
Koriny i jego sztabu niepodobna w naszćm i tak prze- 
^ającćm się sprawozdaniu za autorem powtarzać, 

powiedzieć, że ów nieszczęsny antagonizm trzyma-
Cv korpus jakoby w ciągłćm zawieszeniu między Wie- 

a szosą warszawsko-brzeską, paraliżujący rozpo-
:feiia jeneralnego kwatermistrza bądź to wyraźnćm 
eposiiiszeństwero, bądź skrzywionśm wykonaniem wśród 

rozjemczego funkeyonowania księcia Adama Czar-
''Miego, (kije nareszcie Rosenowi sposobność schronie- 
a się do Międzyrzecza. Mimo to nie przestaje i t u 
5zcze ścigać szczęście Polaków, przedstawiać im mo- 
“eści powetowania jednym zamachem wszystkiego, co

— Bocznik XIX.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w 
mieckiem i w Austryi ».marek lo fen., w Belgii, Wio 
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.IENNIK POZNANS
sjanom dotrzeć lądem do Gallipoli, flota, angielska by­
łaby wystawioną na wielkie niebezpieczeństwo. Polity­
czne względy mają głównie na oku W. Portę, która nie 
życzy sobie obsadzenia Gallipoli, a w Londynie postano­
wiono potąd nie spieszyć tam z swą flotą, pokąd W. 
Porta wyraźnie tego nie zażąda.

Z poła walki nie odbieramy dzisiaj nic ważniejsze­
go. — Doniesienie Tagblattu wiedeńskiego, dzienni­
ka dość dobrze zresztą poinformowanego zazwyczaj o 
tćm, co się dzieje nad Dunajem, o bitwie stoczonćj na,d 
rzeką Łomem, w pobliżu Ruszczuku, między armią 
oblegającą Ruszczuk a wojskiem tureckićm pod wodzą 
Achmeda Ęjuba paszy, zdaje się być mistyfikacyą. Nie 
tylko żaden inny dziennik nie donosi o tém walućm 
spotkaniu, lecz głucho o nićm w depeszach rządowych 
petersburgskieh, które pierwsze niezawodnie byłyby roz­
głosiły zwycięztwo wojsk rosyjskich. Bitwa ta, w którćj 
korespondent pomienionego dziennika pozwolił wojskom 
rosyjskim zdobyć na Turkach 30 dział, 10 sztandarów i 
5000 jeńców, stoczoną być miała jeszcze 28 lipca — 
w najgorszym przeto nawet razie mielibyśmy już o nićj, 
gdyby depe-za Tagblattu była wiarogodną, buletyn 
urzędowy.

Natomiast niezaprzeczoną jest rzeczą, że klęska Ro- 
syan pod Plewną, obsadzenie Łowaczu przez wojska tu­
reckie i pewna ruchliwość, jaka cechuje tureckie dzia­
łania wojenne od czasu zamianowania Mehemeda Alego 
paszy wodzem naczelnym w Bułgaryi, poprawiły znako­
micie położenie militarne wojsk osmańskich w Bułgaryi.
Z jednéj strony zagraża Osman pasza z Plewny Nikopo- 
lisowi i Sistowie a z Łowaczu miastu Selwii i traktowi 
prowadzącemu do Tirnowy, z drugiej strony miał Mehemed 
Ali wymaszerować z Szurali przez Ośmanbazar przeciw lir- 
nowie i zająć już stanowisko nad Jailą, rzeczką poboczną 
Jantry. Ruchy te dokonane na obu skrzydłach rosyjskićj 
linii operacyjnéj zmierzają podobno do zdobycia na nowo 
Tirnowy, do zajęcia wąwozów bałkańskich i odcięcia stoją­
cego po za Bałkanem korpusu rosyjskiego od głównej armii 
naddunajskiéj. Stara Pr esse, zachwycająca się dotychczas 
operacyami rosyjskiemi, zniewoloną jest wyznać, że gdy­
by Mehemed Ali umiał wyzyskać położenie, gdyby zdo­
był się na inieyatywę, Rosyanie w daleko gorszém znaj­
dowaliby się dziś położeniu, niż w dniu, gdy wkroczyli 
do Tirnowy. Pr esse zaznacza, że od, dwóch tygodni 
panuje ogólne zamięszanie, niejasność, połowiczność 
w operacyach i dyspozycyach rosyjskich. Ruszczuk 
jeszcze nie obsaczony — pisze pomieniony dziennik —- 
Osman pasza nie wypędzony z Plewny a korzyści od­
niesione po tamtćj stronie Bałkanów na nic sięniepizy- 
dadzą, skoro na właściwym teatrze wojennym w czworo­
boku fortecznym rwie się i wikła. To, co dokazał kor­
pus VIII na południu Bałkanów, dałoby się uskuteczuic 
z mniejszemi o wiele siłami, zwłaszcza że wszystkie ko­
rzyści działań rosyjskich między dolinami Tundży i Ma- 
rizzy redukują się po prostu do przerwania dwóch linii 
kolei żelaznćj i telegrafów. Obok tego wielkie jest py­
tanie, co się stanie z korpusem VIII, gdyby połączonym 
usiłowaniom Mehemeda Alego i Osmana paszy, z któ­
rych pierwszy operuje z Szurali a drugi z Plewny, udało 
się zagrozić rosyjskićj linii operacyjnéj pod Tirnową? — 
Dłuższa nieczynność Rosyan w Bułgaryi naddunajskiéj 
— kończy P r e s s e — sprawi, że przewleczenie wojny 
do następnege roku stanie się niezawodną ewentualnością. 
Trudno, niepodobna prawie przypuścić, by w nastę­
pnych dwóch miesiącach, jakie pozostają armii rosyjskićj 
do przeprowadzenia swych operacyi, poddały się Sylistrya 
i Warna a armia turecka została znagloną do bitwy sta­
nowczej. Przezimowanie zaś na bułgarskim i rumelskim 
teatrze wojennym nie jest zaprawdę zachęcającą i obie­
cującą perspektywą wojskową.

Po raz pierwszy to organ wiedeński, którego ko­
respondent wojskowy szczególniejszych zażywa względów

się do tej chwili stało źle, zdrożnie czy błędnie. Rosen 
zamiast podziękować Opatrzności za dotychczasowe oca­
lenie i cofać się po odzyskaniu komunikacyi żwirówko- 
wej co tchu ku Brześciowi, zatrzymuje się w widocznej 
chęci nie oddalania się zbytnio od widowni głównych 
wypadków wojennych, dnia 29 sierpnia w Międzyrzeczu. 
Prądzyński korzysta z nadarzającćj się sposobności, sztab 
Ramoriny nie może znaleźć nareszcie w obecnym przy­
padku argumentu wymówki, zguba Rosena zdecydowana, 
gdyby znów na ten raz niewidoczna w samym akcie 
wykonania zła wola naczelnie dowodzącego, któremu owa 
zguba Rosena bardzo dotykalnie n i e na rękę. Rosen 
zamknięty w samem mieście Międzyrzeczu, jedna bry­
gada jego wysunięta na północ pod dowództwem jenerała 
Werpacbowskiego pod Rogoźnicą. Prądzyński ma za­
trudnić pozornym atakiem Rosena pod samymże Mię­
dzyrzeczem, kiedy Ramorino w 10,000 ludzi ma spaść 
nań z północy i zniszczywszy Werpachowskiego, znieść 
lub wziąć do niewoli główną siłę rosyjską w mieście 
Międzyrzeczu. W cóż się tymczasem cały ten świetny 
pomysł obraca w wykonaniu? Ramorino wyprawiwszy 
znów na szukanie nieistniejącego nieprzyjaciela Zawadz­
kiego i Sczanieckiego ku Łukowu, obiera'sobie kwaterę 
we wsi Tłuścu o milę od Międzyrzecza i słucha tutaj, 
nie ruszając się z miejsca, kanonady Prądzyńskiego pod 
Międzyrzeczem. Równocześnie rozbija sama awangarda 
tylko polska pod Rogoźnicą i zabiera żywcem do nie­
woli całą brygadę Werpachowskiego wraz z dowódzcą, 
opłacając świetny ten tryumf bardzo małerni stosunkowo 
stratami, pośród których najwięcój pożałowania godna 
wśród podobnych okoliczności ciężka rana pułkownika 
Rychłowskiego w chwili właśnie, kiedy się zabierał ze­
brać właściwe żniwo z odniesionych dotąd korzyści. — 
Wygrana rogoźnicka była naturalnym wstępem do od­
niesienia ostatecznego tryumfu nad samymże Rosenem, 
który czekał spełnienia zawieszonego nad sobą wyroku 
zagłady, gdyby znów nie przyszła mu w pomoc zbawcza 
interweneya naczelnie dowodzącego korpusem polskim.
Zamiast skorzystać jeszcze z dość długiego dnia — była 
dopiero godzina 5 wieczorem — i rozpocząć bezzwło­
czny atak na Międzyrzecz, czego się całe wojsko domaga,

w glównćj kwaterze rosyjskićj, pozwolił sobie podobnćj 
krytyki operacyi rosyjskich, a krytyka ta wymownym 
jest dowodem, iż położenie wojsk rosyjskich na teatrze 
europejskim weszło w stadyum dość krytyczne.

Rządowi włoskiemu bardzo wiele zdaje się zale­
żeć na wyjaśnieniu postawy swojej względem dzisiejszych 
zawikłań na Wschodzie a raezéj na wykazaniu bezzsa- 
dności pogłosek, dotyczących zamiarów jego co do Alba­
nii. W nienmiejszym stopniu chodzi może zapewne 
także o przekonanie zwłaszcza Austryi o bezzasadności 
anek.iyjuych projektów na Tyrol włoski. Minister Mele- 
gari przesłał w tym celu notę do ambasadora włoskiego 
w Wiedniu z poleceniem odczytania jéj hr. Andrasse- 
rou i pozostawienia mu odpisu dokumentu, w któ­
rym wypiera się uroczyście wszelkich przypisywanych 
rządowi włoskiemu zamiarów. Ze względu na wielką 
nieufność panującą w Wiedniu do polityki wloskiéj wą­
tpić wolno, czy nota p, Melegari sprawi pożądany sku­
tek, zwłaszcza że wiele symptomatów przemawia tu, że 
rząd włoski robi przygotowania zapowiadające rozwi­
nięcie z jego strony akcyi militarnćj. Zaliczyć tu na­
leży między innemi wydane świeżo rozporządzenie mini­
stra wojny, zabraniające udzielania urlopów oficerom łn- 
żynieryi z powodu, że wkrótce rozpocząć się mają roboty 
fortyfikacyjne około Rzymu. Flota włoska oprócz tego 
w całości prawie postawioną została na stopie, wojennej, 
a co więcój, mieli być w tych dniach powołani do słu­
żby rezerwiści armii wloskiéj. Za proste środki ostro­
żności nie podobna uważać rozporządzeń włoskich, gdyż 
jak na teraz, nie można przewidzieć okoliczności, w sku­
tek których wojna wschodnia bezpośrednio narazieby 
mogła bezpieczeństwo Włoch. Z drugićj strony jasnem 
jest, że wszelka akcya Włoch na Wschodzie mnićj wię- 
céj bezpośrednio musiałaby dotknąć interesów Austryi. 
Rzecz zatem bardzo naturalna, że się w Wiedniu oba­
wiają czynnego wystąpienia Włoch i że tych obaw nota, 
choćby najserdeczniejsza, tak łatwo nie usunie.

W Francyi na porządku dziennym przemówienie 
marszałka Mac Mahona w Bourges, które podaliśmy w 
wczorajszym numerze pisma naszego. Ogólnćm jest prze­
konanie, że Mac Mahoń miał zamiar obwieścić uroczy­
ście, że w razie, gdyby kraj wybrał na nowo reprezenta ■ 
cyą republikańską, on (prezydent) ani nie złoży urzędu, 
ani nie zmieni swej polityki, ani pozwoli na złożenie nowego 
gabinetu. W pałacu elizejskim uznano manifestacyą taką 
za potrzebną a to, by dodać ducha biurokracyi, która 
straciła zupełnie zaufanie do nowego stanu rzeczy, i 
zniewolić do odsunięcia się od republikanów tych wszy 
stkich, którzy dla tego tylko trzymają z mmi do­
tychczas, — iż liczą święcie na ich zwycięztwo. — 
Wątpliwćm jest jednak, czy przemówienie w Bourges 
będzie skuteczniejszćm, niż,rozkaz dzienny do wojska po 
manewrach z d. 1 lipca, w którym marszałek położył 
na to nacisk, że pozostanie w swym urzędzie „jusqu an 
bout.“ Mimo to pewną jest rzeczą, iż liczba tych, któ­
rzy są przeciw polityce Mac Mahona, wciąż się zwię-

Rubrykę niniejszą zamykamy następującemi depe­
szami z pola walki:

Carogród, 31 lipca. Minister spraw zagranicznych 
przesłał do reprezentantów tureckich za granicą nastę­
pującą depeszę: Dywizya wojsk naszych zrobiła z Ple­
wny wycieczkę przeciw Rosyanom, zajmującym w Ło­
waczu obronne stanowisko. Nieprzyjaciel został pobity 
i zmuszony do ucieczki w kierunku Selwi. Wojska na­
sze zwycięzkie wkroczyły do miasta i uwolniły 170 
muzułman okutych przez Rosyan w kajdany. Ze wszech 
stron podnosi ludność okropne skargi z powodu cierpień, 
na jakie była narażoną w czasie obecności Rosyan.

Paryż, 31 lipca. Połączenie Osmana paszy z Me- 
hemedem Ali nastąpi w Tirnowie celem odcięcia rosyj­
skiego korpusu VIII.

odkłada go Ramorino aż do dnia następnego, „by za­
czekać na powrót jen. Zawadzkiego z Łukowa“, a tym­
czasem wraca znów na wypoczynek „do stodoły w Tłu­
ścu.“ Rosen korzysta z podobnćj łaskawości polskiego 
dowódzcy i wynosi się w nocy z Międzyrzecza południo­
wym upustem, schodząc z żwirówki, co raz przecież 
jeszcze, jak zobaczymy niżćj, daje Polakom w razie szyb­
kiego pościgu po żwirówce, możność ubieżenia go i znie­
sienia przed Brześciem litewskim. Łatwo pojąć rozczar 
korpusu polskiego, gdy gotując się dnia następnego do 
ataku na Międzyrzecz, spostrzega miasto wypróżnione. 
Wtedy to już rozpoczyna się pośród wojska szemranie, 
budzą się podejrzenia, które uśpione i jakby przywalone 
ciężarem głównćj katastrofy warszawskiój, przybierają 
później dopiero w poszukiwaniach historycznych wyra­
źniejszą i dotykalniejszą postać. Obudził je pierwszy, 
wywołany naszą dawniejszą w Dzienniku z jenera­
łem Zamoyskim polemiką w sposób trochę lekki a 
bardzo pobieżny i powierzchowny niejaki pan S. 
(podobno dr. Stella-Sawicki) w Gazecie Naródo- 
wćj lwowskićj z roku 1867. Podejmuje je obecnie z 
wielką ostrożnością i powściągliwością Mierosławski, u- 
zupełniając owe podejrzenia zasobem własnych poszuki­
wań. Pan S. powiada, że robiąc niegdyś (gdzie i kiedy ? i 
poszukiwania w papierach sztabu rosyjskiego,, spotkał 
się przypadkowo z korespondencyą między Tollem a Ro­
senem i Rudigerem, mającą dowodzić, że Ramorino był 
przedmiotem pieniężnych pokus z ich strony. Mierosła­
wski przyjmujący tę bardzo niedokładnie co do dat i 
faktów a z przemilczeniem nazwiska jćj autora 
puszczoną w świat pogłoskę z wielkićm niedowierza­
niem, przytacza przecież sam niektóre okoliczności 
rzucające, co najmnićj, mocne podejrzenia na osobę Ra­
moriny a rozświecające w razie ich prawdziwości, niepo­
jęte zkądinąd wypu-zczenie przezeń Rosena ze śmiertel­
nych kleszczów międzyrzeckich. Otóż, według opowia­
dania kilku Francuzów otoczenia ówczesnego Ramo­
riny, „zjawił się“, by mówić słowy autora, między dzie­
siątą a jedenastą w nocy (w stodole we wsi Tłuścu) 
parlamentarz Rosena, małego wzrostu, mocny brunet, jak się 
Francuzom dosłyszało, z nazwiska Potocki, jakoby przywo-

Kękopisina
£ł nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Przedpłata 1 ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji: przedpłatę przyjmnją 
w monarchii pruskiśj oraz w państwach do związku 
nocztoweco niemiecko-anstryaokiego należących urzędy 
pocztowe*” Winnych krajach zaś tylko nasz. »«, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takie 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Poza.

Wiedeń, 31 lipca. Telegram P r e s s y z Tirno­
wy: W Łowaczu i Jeni Sagra dopuścili się Turcy po 
wymaszerowaniu Rosyan strasznych okrucieństw na lu­
dności bułgarskićj. __________

Ciekawą bardzo wiadomość podaje No woje W re­
mi a. Oto, że mieszkańcy Moskwy, przejęci głęboką wdzię­
cznością dla cesarza Wilhelma za jego przyjazną dla 
Rosyi politykę podczas obecnego tureckiego zatargu, wy­
syłają doń adres dziękczynny, kobiety zaś z tegóż mia­
sta dzierzgają, z tegóż samego powodu, wspaniały dla księ­
cia Bismarcka kobierzec. Nowo je Wremia, chwaląc ten 
rozumny krok, dodaje nadto, że istotnie losy dawno już 
połączyły ścisłym i nierozerwalnym związkiem dwa na­
rody tj. rosyjski i niemiecki. Co do nas, bynajmnićj nie 
przeczymy temu, a wdzięczność uważamy za bardzo pię­
kne uczucie i mamy za dobre, że Moskwa je manife­
stuje, zwłaszcza że obok wielkićj polityki Prus i dla jej' 
drobnćj ma wielkie obowiązki. Teraz bowiem np. rząd 
pruski przestrzega ściśle, aby nikt nie wyłamywał się z 
poddanych rosyjskich od służby wojskowój i dla tego 
wydał rozporządzenie, aby wszyscy cudzoziemcy 
(tj. Polacy z zaboru rosyjskiego) w nadgranicznych 
powiatach odsyłani byli bezwarunkowo 
do kraju swego. __________

W miarę tego, jak wojska rosyjskie coraz dalćj po­
suwają się w głąb państwa tureckiego, dzienniki rosyj­
skie coraz" szczerzćj się spowiadają z celów wojny. Itak 
jeden z poważnych dzienników rosyjskich twierdzi, że 
walka za wyswobodzenie Słowian na Wscho­
dzie jest zarazem walką za wyswobodzenie 
z pod jarzma katolicyzmu narodowój sło­
wiańskiej cerkwi, walką nie tylko za mate- 
ryalne lecz i za duchowe wyswobodzenie i 
jedność duchową całego słowiańskiego ple­
mienia. Nie potrzebujemy z swój strony dodawać, 
że narodową cerkwią słowiańską i wedle dziennika, 
z którego czerpiemy powyższą wiadomość, i wedle o- 
pinii Rosyan jest. prawosławie. Z tego więc jasno się 
wykazuje — co wreszcie dla nikogo nie było tajemnicą 
— że rząd rosyjski, stając jako obrońca Słowiańszczy­
zny, niesie jej w miejsce wolności politycznych i wol­
ności sumienia ucisk polityczny, którego apostołem jest 
książę Czerkaski z swymi pomocnikami, i niewolę su­
mienia, niewolę, której stróżem będzie podobnie jak w 
calćj Rosyi, kodeks karny. Gdyby Słowiańszczyzna do­
stała się kiedybądź w szpony rosyjskie, przy znanym 
systemie rządu rosyjskiego a poglądach i opiniach prasy, 
nie ma co mówić, miałaby się sfiyszna. Całą jćj roz­
maitość starałby się ten wolnomyślny rząd zatrzeć na­
tychmiast, ubrać ją w ofieyalny mundur rosyjski, zapro­
wadzić wszędzie pod karą grzywien i więzienia język 
rosyjski a wreszcie, gwałcąc wolność sumienia, wszystkich 
zanurzyć w policyjnem prawosławiu.

Podaliśmy przed kilku dniami telegramy dziennika 
węgierskiego Nemezdy Hirlapo rzekomćm wkro­
czeniu wojsk austryackich do ziem polskich pod berłem 
rosyjskićin zostających, o odezwie cesarza austryackiego 
do Polaków i t. d. Dziś nadmieniamy, że te ironiczno- 
żartobliwe telegramy zrobiły niesłychane wrażenie w 
Węgrzech. Gdzie tylko dziennik ten doszedł, nie wcho­
dząc w krytyczne ocenienie rzeczonych telegramów, 
przyjmowano wieść tę, biorąc ją za prawdziwą, z entu- 
zyazmem. , Po miastach odbyły się uroczyste manifesta- 
cye; z wielu zaś miejscowości wysłano dziękczynne adre­
sy do cesarza austryackiego. Naturalnie po dniach we­
sela nastąpił smutek, bo przekonano się, że to H i r 1 a- 
pa żart tylko. __________

żący na ręce zwycięzkiego jenerała pieniądze dla jeńców 
zabranych pod Rogoźnicą. Za parawanem odgradzającym 
jakoby alkierz Ramoriny i Blancharda od reszty klepiska 
zasłanego słomą dla kilkunastu Francuzów, wszczęła się 
przytłumionym głosem między jenerałem a parlamenta­
rzem dość długa dyskusya, z którćj dosłyszano kilka 
wykrzyków, żadnego związku nie mających z zasiłkiem 
przeznaczonym dla jeńców. „Je n’y puis rien,“ rzecze 
jenerał, „c’est votre faute, pourquoi vous — êtes vous 
laissé couper?“ „Seulemement jusqu’à demain matin,“ 
nalega błagalnym głosem parlamentarz; .,à l’aube vous 
nous pour suivrez de toute la vitesse de vos chevaux 1“ 
Po niedosłyszanych lub niezrozumianych przemrukach 
we trzech, parlamentarz na pożegnanie rzekł głośno : „Le 
baron Rosen se confie entièrement, mon Général, à votre 
générosité pour nos malheureux prisonniers;“ położył 
na stole pugilares wypchany bumażkami i wyszedł ze 
stodoły odprowadzony przez kapitana Blancharda. W tedy 
Ramorino, odzywając się z afektacyą przez parawan do 
lekarzy francuzkich, zawołał: „Que veut-il, que je fasse 
de cet argent? Ma foi! je l’enverrai demain avec les 
prisonniers à Varsovie; qu’on le leur distribue là bas, 
comme on l’entendra.“ Tymczasem, co jeszcze pewniej­
sze od przekupnego znaczenia tych nawiedzin, to że wy­
jąwszy obecnych na tę chwilę w stodole, Ramorino ni­
gdy nikomu o przyjęciu jakiegobądź parlamentarza nie 
wspomniał, ani żadnych pieniędzy z jeńcami do Warszawy 
nie odesłał.“ Tymczasem, zauważmy raz jeszcze, przytacza, 
autor ten fakt, nie przywięzując doń ani wielkiéj wiary, ani 
przypisując mu wielkiéj wagi, jedynie tylko z relacyi Fran­
cuzów, otaczających Ramorinę, dodając zarazem, „że 
przekupna zdrada Ramoriny stawała się zbyteczną obok 
wysokiéj zdrady krajowej ku zaprzepaszczeniu powsta­
nia,“ jak nazywa działalność składających sztab i radę 
cywilną Ramoriny osób. Dnia 30 sierpnia rano zaj­
mują tedy Polacy pusty Międzyrzecz po strąconym na 
południe Rosenie z możnością, jak już wyżćj powiedzia­
no, ubieżenia go na żwirówce w razie bezzwłocznego po­
ścigu. Prądzyński nalega gwałtownie na konieczność i 
bezzwłoczność podobnego ruchu ręczącego po raz ostatni 
jeszcze za tryumf nad Rosenem, za zupełne zniesienie



Journal de St. Pótersbourg, czerpiący, jak 
wiadomo, swe natchnienia z ministerstwa spraw zagra­
nicznych, pisze, że jak tylko rząd rosyjski otrzyma ko­
pią dokumentów o okrucieństwach Rosyan, dokumentów, 
złożonych parlamentowi angielskiemu, natychmiast na 
nie odpowie. Przy tej sposobności nadmieniamy, że z po­
wodu tych dokumentów rosyjska prasa występuje z nie­
słychaną zaciętością przeciw Anglii, a nie odpierając poda­
nych faktów, twierdzi, że winni im są Turcy, którzy swe- 
mi rządami doprowadzili do wściekłości Bułgarów. No! 
a kozaków kto doprowadził do okrucieństw bezłudzkicb, 
czy także Turcy?

Do Polit. Corr. donoszą z Warszawy, że wszelkie 
wieści o usiłowaniu (?!) arystokracyi polskiój zbliżenia się 
do rządu rosyjskiego nie mają żadnój podstawy. Rząd 
rosyjski nie myśli o żadnój zmianie systemu w Polsce i 
niczóm zgoła nie okazuje chęci do jakichkolwiekbądź 
ustępstw. Niepotrzebne w tym względzie zapewnienia 
Polit. Corresp. r— bo nam Polakom wiadomo o tóm 
dobrze.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał księgarzowi i właścicielowi drukarni Hugono 

wi Söderström w Zielonogórze na Szl. tvtuł radzcv komi­
syjnego.

Lwów, 30 lipca.
(Sesya sejmowa. — Sprawy do załatwienia. — Adres. — Pe- 
tyoye o adres. — Znowu wieści o mobilizacyi. — Midhad ciąg le 

w Wiedniu. — Propaganda rosyjska.)
(T.) Tegoroczna sesya sejmowa, potrwa ledwie trzy 

tygodnie, dnia 3 września bowiem ma się rozpocząć na 
nowo sesya Rady państwa. Zwoływanie sejmu krajowego 
na tak krótki czas jest istotnie strojeniem drwin z sa­
morządu, cóż bowiem w tym krótkim czasie da się zro­
bić? Wszakże sejm nasz ma sprawdzić wybory wszy­
stkich 150 posłów, bo to zupełnie nowa rozpoczyna się 
kadencya i choć wydział krajowy wszystko przygotuje, 
zawsze czynność ta dużo zabrać musi czasu. Musi się 
się sejm dalój podzielić na komisye, powybierać funkcyo- 
naryuszów różnych, ma zbadać czynność dotychczasowego 
wydziału krajowego i wybrać wydział nowy. Ma uchwa­
lić budżet i załatwić cały długi szereg różnych a różnych 
ważnych przez wydział przygotowanych spraw. Pomijam 
już sprawy wielkiego znaczenia jak reforma administra- 
cyi w kraju, poruszona wnioskiem Dunajewskiego, po­
mijam sprawę reformy ustawy gminnój, ale są także 
sprawy naglące, jak propinacyjna i drogowa, które nie­
zbędnie rozstrzygnięcia, wymagają. Cóż mówić o tych 
różnych, na prędce niedających się załatwić, sprawach 
szkólnych, o sprawie dublańskiój, o sprawie szkoły we- 
terynaryi, o sprawie utworzyć się mających szkół prze- 
mysłowo-rękodzielniczych po miasteczkach, o sprawie 
ustawy budowniczój dla miast i miasteczek, o różnych 
sprawach dróg rozmaitych, mostów, szpitali, budowy 
gmachu sejmowego i tylu fundacyi pod zarządem sejmu 
zostających? A pamiętać potrzeba, że ze strony posłów 
także różne wnioski i projekta będą przedkładane, i że 
petycyi jak zwykle mnóstwo nadchodzić będzie, które prze­
cież załatwić godzi się. A adres do tronu?

Wszystkie stronnictwa widzą w dzisiejszój chwili po­
trzebę tego adresu, a bez rozpraw wyczerpujących adresu 
uchwalić nie można. Wszakże rozprawy to ważniejsza 
rzecz niż sam adres, bo to komentarz, to wyjaśnienie 
słów adresowych, zwykle bardzo mało lub nic niemó- 
wiących.

Ażeby adres nie tylko uchwalony został, lecz żeby 
wyrażał to, co wyrażać powinien, poruszoną została myśl 
petycyi do sejmu ze strony kraju, w którychby wytknięte 
zostały punkta, zdaniem petentów, w adresie podnieść 
się mające. Już dziś kursują projekta adresu mającego 
być z jednój strony programem dla kraju, a z drugiej 
manifestem narodu na zewnątrz a zarazem wyrażeniem 
życzeń kraju w obec korony co do polityki rządu.

Dzisiejsze wiadomości wiedeńskie są wprawdzie 
tego : dzaju, że o zebraniu się sejmu w terminie o- 
, o ■ .'z >nym wątpićby można, — ale już tylokrotnie 
obieg ■ tego rodzaju wieści, niby to z bardzo dobrego 
poz eiz/i ■ z.<-Iła, że i dzisiejszym wiele wagi przypisy- 
' ¡rudiio. Oto głoszą, że wreszcie dawno zapowie­
dziana mobilizacya armii austryackiój została już zdecy­
dowane.. gdyż miała nadejść owa chwila, której hrabia 
Andra' ? ż.ko odpowiedniój wyglądał, ba utrzymują na- 
wet, ż nie aa południu lecz w Galicyi, na Bukowinie i 
w Siedmiogrodzie mają stanąć korpusy obserwacyjne ! — 
Ib ndrassy miał czekać na zupełne przeniesienie głó-

całego jego korpusu, — ale (mówmy teraz słowy nie 
już Mierosławskiego, lecz Pamiętnika samegoż Prądzyń- 
skiego) „Międzyrzecz jest własnością ks. Czartoryskiego; 
książę Adam chciał ugościć sztab jeneralny! Ten nie­
szczęśliwy obiad ocalił Rosena, który raz jeszcze powi­
nien był wpaść w nasze ręce. Nie było sposobu poru­
szyć Ramoriny z miejsca przed godziną czwartą z wie­
czora; stanął tedy bardzo późno w Białój. Dnia na­
stępnego, 31 sierpnia, wyruszono późno jeszcze a po­
nieważ Rosyanie zniszczyli mosty na żwirówce, wzięto 
kierunek na Piszczacz. Nasza przednia straż puściła się 
drogą prowadzącą z Łomaz, w kilka chwil późniój, gdy 
ztamtąd wyruszył Rosen. Co do niego, nie bawił się po 
drodze, przez dwie noce i jeden dzień przyspieszał mar­
szu. Był ocalony.“ Na tóm kończy się właściwie cała 
wyprawa korpusu Ramoriny przeciw Rosenowi, bo odtąd 
nie ma żadnego widoku, aby mógł być doścignionym. 
Zarazem jednakże jest dzień 31 sierpnia tragiczną datą 
dowiedzenia rzeczywistości egzystencyi czy to 
na wyraźnój zmowie, czy na cichóm porozumieniu pole­
gającego spisku fakcyi otaczającój Ramoriny ku wyłama­
niu się z pod posłuszeństwa atrakcyi władzy warsza- 
wskiój, ku poświęceniu stolicy, — skoroi bo się znaj­
duje w ręku „demagoga Krukowieckiego.“ Dotychczas
i z dotychczas opowiadanych działań korpusu Ramoriny 
mogłyby dla bezstronnój historyi, mogłyby dla jój przy­
sięgłego wyroku pozostawać wątpliwości. Wszystko, co 
się stało do dnia 30 sierpnia, mogłoby uchodzić za błąd, 
za nieudolność, za nieumiejętność techniczną naczelnie 
dowodzącego korpusem i jego otoczenia; wyprowadzane 
ztąd podejrzenia za wylew partyjnego pesymizmu, roz­
dzierającego tak długo nasze stronnictwa emigracyjne. 
Dzień 31 sierpnia kładzie niestety wszystkim tym wąt­
pliwościom koniec, daje całój dotychczas prowadzonój 
rzeczy zrozumiałe rozwiązanie, zamyka usta wszelkiój 
obronie, tak, jak je zamknął swego czasu w obec kre­
ślącego niniejsze słowa samemuż szefowi sztabu korpusu 
Ramoriny. Mówmy tu znów słowy nie Mierosławskiego, 
lecz Pamiętnika jenerała Prądzyńskiego : ,Zebraliśmy się 
na radę wojenną. Nasza operacya przeciw Rosenowi 
chybiła stanowczo; projekt zmuszenia Rüdigera do opu­
szczenia województwa sandomierskiego chybił również,

wnój armii rosyjskiój za Dunaj, a ponieważ to już nastą­
piło, więc miał skłonić koronę i radę ministrów do de- 
cyzyi. Giełda temi pogłoskami mocno się zatrwożyła, 
papiery nagle spadły nadzwyczajnie a złoto i srebro zna­
cznie podskoczyły, ale wszystko to już było nieraz, dla 
tego pomimo uporu, z jakim wiadomości te o mobilizacyi 
szerzą się, należy nie bardzo im ufać.

Hr. Potocki wrócił do Lwowa. Śmiesznie wyglądają 
artykuły półurzędowe, twierdzące z tryumfem, że hrabia 
namiestnik przekonał się naocznie, jak fałszywemi, a co 
najmniej przesadzonemi były doniesienia dzienników i 
korespondentów tutejszych o szerzącój się coraz bardziej 
w Galicyi agitacyi i propagandzie panslawistyczno-nihili- 
stycznój.

Z listu prywatnego z Wiednia dziś nadeszłego, który 
potwierdza pogłoski o nadzwyczajnych naradach mini­
strów austryackich i węgierskich, o wielkićj radzie fa­
milii cesarskiój, na którą był także zaproszony hrabia 
Andrassy i o bliskiój mobilizacyi, dowiaduję się także, że 
Midhad pasza jeszcze do Carogrodu powołany nie został 
i że przyjazd jego do Wiednia nie stoi z tóm spodzie- 
wanóm powołaniem w bezpośrednim związku. Faktem 
jest, że Midhad jest jeszcze w Wiedniu.

Berlin, 31 lipca.
(Prof. Treitschke i jego odczyt o Polsce. Zdanie Raumera o 

konstytucyi 3 maja.)
(Kar. For.) Po sześciotygodniowój nieobecności w 

Berlinie czytałem tu znów dziś z największym interesem 
wasz Dziennik a w nim ważny list waszego berliń­
skiego korespondenta, dotyczący odczytu profesora v. 
Treitschke. Pisarz ten, zapalony szerzyciel sławy 
swojego kraju z uszczerbkiem innych narodów, do po­
siadanego już tytułu francuzożercy poczytał za zaszczy­
tne, przekręcając fakta historyi Polski na korzyść jój 
zaborców, dodać tytuł wroga Polski i jój synów, których 
pogardliwie nazywa „Polaken!“ Nic dziwnego, że 
zagorzały prusofil okazał się w swym odczycie zacię­
tym nieprzyjacielem złupionój, męczeńskićj Polski i spo­
twarzał jój instytucye. Jest to własnością napuszonój 
a małój duszy deptać nogami skrępowanego nieprzyja­
ciela, nie mogącego stanąć w swojćj obronie; — ale że 
ów zarozumiały pisarz niewątpliwie ten swój zawistny 
płód nie bez powodu wyda i w swóm peryodycznóm pi­
śmie w szeroki świat puści, a może da i na inne języki 
przełożyć, pewnie tóż i z waszój strony uznacie za po­
trzebne poddać takowy pod sprawiedliwą, surową kryty­
kę Pozwólcie przeto, abym uwagę waszój redakcyi zwró­
cił na dzieło pana v. Raumer, b. tajnego radzey i 
profesora historyi przy uniwersytecie berlińskim. Nigdy 
zaborcy Polski nie byli energiczniój napiętnowani jak 
przez znanego w całym uczonym świecie Raumera, któ­
ry, powtarzam, pisał to w Berlinie i używał wielkich 
względów w najwyższych sferach społeczeństwa.

Ta powaga wystarczy do zbicia zawistnie przekrę­
canych faktów historyi Polski przez p. v. Treitschke.

Co do instytucyi Polski (nazwanych przez p. v. T. 
„1 u m p i g e‘ ), oto jest, co Raumer (którego dzieło: P o- 
lensUntergang, w tłumaczeniu polskiem ogłosił 
Karol Forster w 1-szym numerze Teki narodowćj 
a w przekładzie franeuzkim w Paryżu w r. 1837) pisze 
o konstytucyi polskiój 3-go maja 1791 r.;

„Ze wszystkich konstytucyi zaprowadzonych od kilku­
dziesięciu lat ta jest najdawniejszą, prócz konstytucyi 
pólnocnój Ameryki.

„Jakże wielką jest przeto dla Polaków chwałą, iż 
mogli wydobyć się z położenia najniekorzystniejszego i 
najokropniejszego; z położenia, w którem środki rozpa­
czy wymagałyby nawet były pobłażania, iż umieli nadać 
sobie konstytucyą, w której, lepiej aniżeli w którójkol- 
wiek innćj próbie tego rodzaju, prawdziwe zasady roz­
sądku i nauki politycznój zdają się być urzeczywistnione, 
godząc zarazem przeszłość, obecność i przyszłość.

„Anglia doszła^do tego punktu, na jakim jest dziś, 
dopiero w 40 lat późniój, a Francya pozostaje w tym 
kierunku aż potąd.

„Tę to konstytucyą nadali sobie Polacy bez wylewu 
kropli krwi, bez zaburzenia, słowem bez najmniejszego 
uszczerbku własności.

„Dzieło tak piękne i tak rzadkie zasługiwało - na 
długie życie i otwierało Polsce koleje największój po­
myślności. Podwójna odpowiedzialność cięży przeto na 
niegodziwych, którzy skalali akt tak czysty, na potwar- 
cach, którzy go osławili, i na bezbożnych, którzy go 
zniszczyli.“

I takie to instytucye nazywa żółciowy p. v. Treitschke 
„1 u m p i g e“. Nauka niemiecka świetnych ma repre­
zentantów; ma się czem szczycić ta piękna kultura!

ponieważ Ramorino ściągnął do nas oddział Zawadzkiego. 
Nie mogliśmy brać dłużój na naszą odpowiedzialność od­
ciągania 20,000 ludzi tak daleko od Warszawy, jak tyl­
ko pod warunkiem odniesienia bardzo wielkich korzyści. 
Ponieważ chwilowo wypuściliśmy ich możność, pozosta­
wało nam tylko zbliżyć się bez żadnój straty czasu 
do Warszawy, aby módz brać udział w jój obronie, aż 
dopóki Rosen lub Rüdiger nie dostarczą nam sposobności 
nowych widoków powodzenia, z których natenczas będzie 
należało lepiej korzystać, aniżeli dotąd. — Wojsko zro­
biło dnia tego marsz około dwumilowy. Nalegałem więc, 
aby tegoż samego dnia jeszcze wracać do Biały i aby 
beż żadnój straty czasu ruszyć do Warszawy, pozosta­
wiając tylko tylną straż, aby zabezpieczyć dowóz ży­
wności. Byliśmy (Ramorino, książę Adam Czartoryski, 
Władysław Zamoyski, Prądzyński) jeszcze na radzie wo- 
jennój, gdy przybył hr. Rzewuski (Laon, wraz z poru­
cznikiem Lesslem), adjutant naczelnego wodza, przy- 
wożącRamorinie wyraźny rozkaz powro­
tu do Warszawy. Nie było więc można wahać się 
dłużój. Gdybyśmy byli wyruszyli w tój samój chwili, 
bylibyśmy przybyli na czas szturmu Warszawy. Nie ma 
wątpliwości, że tak piękna rezerwa, uderzając niespo­
dzianie na kolumny szturmowe, byłaby mogła dać inny 
obrót wypadkom; lecz Ramorino czuł, że, dzięki jego 
błędom, Rosen i Gołowin nam się wymknęli, był może 
niespokojny co do odpowiedzialności, jaką ściągnął na 
siebie. Miał nieokreśloną nadzieję, że, posuwając się aż do 
Brześcia, znajdzie może sposobność naprawy złego; wre­
szcie odmówił stanowczoposłuszeństwai 
oświadczył, że nazajutrz pomaszeruje do 
Terespola. Wtedy oświadczyłem mu, że nie chcę mieć 
udziału w odpowiedzialności za wszystkie błędy, które 
nagromadził przez swe nieposłuszeństwo a które mogły 
sprowadzić nader ważne następstwa; że więc zabieram 
się powrócić do Warszawy, gdzie nie omieszkam uczynić 
mego sprawozdania prezesowi rządu. Zrobiłem to samo 
oświadczenie księciu (Adamowi Czartoryskiemu) i panu 
Zamoyskiemu i pojechałem.“ Otóż świadectwo Prądzyń­
skiego, którego kategoryczność nie pozostawia zapewne 
żadnych wątpliwości. Faktem pozostanie: 1) że Ramo­
rino z jakichbądź przyczyn odmówił posłuszeństwa wy-

Z teatru wojny.
Boje pod Plewną.

Korespondent wojenny augsb. A lig. Z tg., naoczny 
świadek bitwy pod Plewną, zakończonój, jak wiadomo, 
zupełną klęską wojsk rosyjskich, nadsyła następujące 
sprawozdanie:

Dwom pułkom, t. j. 17 i 19, dano dnia 17 lipca 
rozkaz, by wyruszyły gościńcem południowym prowadzą­
cym do Plewny i zajęły to miasto. Większych sił tu­
reckich nie spodziewano się w Plewnie już dla tego sa­
mego, iż, gdyby tam znajdowały się rzeczywiście zna­
czniejsze wojska, takowe byłyby starały się uchronić 
Nikopolis przed katastrofą. Z tego powodu uważano 
jedną brygadę za wystarczającą do zajęcia Plewny.

Dnia 19 lipca po południu stanęła brygada ta z so­
tnią kozaków i pięcioma bateryami pod Plewną. Plewnę 
znaleziono zajętą i rozpoczęto przeciw niój ogień dzia­
łowy, który przeciągnął się do wieczora.

Dnia 20 wtargnęły cztery kompanie 17 pułku do 
Plewny i usadowiły się tutaj. Cała piechota, sukurso- 
wana przez artyleryą i przysłanym na pomoc pułkiem 
18; posunęła się do ataku na stanowiska tureckie a po- 
jedyńcze oddziałki pułku 19 dotarły aż do bateryi tu­
reckich. Rosyanie nic nie wiedzieli, że znaczniejsze ko­
lumny tureckie są w marszu, a najmniej spodziewali się, 
by miały nadejść wojska z pod Widynia. O posiłkach 
tych dowiedzieli się dopióro wtedy, gdy byli zmuszeni 
zmierzyć się z niemi.

Front pod Plewną jest bardzo górzysty, a urwiska 
pokryte krzakami. Most na Widzie był w ręku Tur­
ków a ze strony rosyjskiój nic nie zrobiono, by go opa­
nować. Na zachodniój stronie miasta powitał pułki ro­
syjskie straszliwy ogień piechoty i artyleryi tureckiój, 
zasłoniętój krzewami i usadowionój na żwirówce. Ra­
niony pułkownik Rosenbaum pułku 17 zawołał do swych 
żołnierzy: „Jeszcze raz naprzód wiara!“ Na skrzydłach je­
dnak i w froncie wiara rosyjska, przerzedzona celuemi strza­
łami, poczęła się chwiać i łamać; pułkownik Rosenbaum 
otrzymał drugi i śmiertelny postrzał w głowę, padło 12 
oficerów a 20, między tymi wszyscy kapitanowie, zostało 
ranionych. W tym dniu pułk Rosenbauma stracił 1300 
ludzi. Przybyły na pomoc pułk 18 stracił pułkownika, 
20 oficerów i 900 ludzi. Na 19 pułk uderzyły 3 szwa­
drony kawaleryi tureckiój i wyrządziły mu znaczne stra­
ty. Sotnia kozaków zsiadła z konia i walczyła pieszo 
przeciw atakującój ją piechocie; na 86 kozaków padło 
36. Jenerałowi dywizyi Schilder - Schuldnerowi, który 
dowodził tą wyprawą, nic nie pozostało, jak rozpocząć 
odwrót. Cofnął przeto pułki swe do najbliższój korzy- 
stnój dlań pozycyi. Przy wspinaniu się na górę zaszły 
największe straty. Rosyanie zmuszeni byli pozostawić 
ciężko rannych w rękach tureckich a przy odwrocie 
wielu żołnierzy rosyjskich wpadło w niewolą turecką. 
Niepodobna dziś już naszkicować dokładnie przebiegu 
walki, która toczyła się bez wszelkiej wyższój komendy. 
Pułki walczyły tutaj na własną rękę, oddzielnie i za 
szybko, przyzwyczajone bowiem do łatwego zwycięztwa, 
sądziły, że brawurą osiągną wszystko.

Z Nikopolisu zaś piszą o bitwach pod Plewną do 
Neue freie Presse pod dniem 26 bm.:

Niejednokrotnie miałem sposobność zwracania wa­
szój uwagi na doniosłość Plewny, będącój węzłem komu­
nikacyjnym między Ruszczukiem, Zofią i Filipopolem i 
zagrażającój bezustannie najsłabszemu skrzydłu nieprzy­
jaciela. Rosyjski sztab jeneralny, będąc raz panem Ni­
kopolisu, chciał, operując, w kształcie wachlarza rozsze­
rzyć swą podstawę operacyjną. Polecił przeto jenera­
łowi Krudenerowi, by, rozpierał się wzdłuż Dunaju na 
prawóm skrzydle ku Rahowie, podczas gdy on będzie się 
starał przerzucić część swych sił pod Bałkan.

Z jakie tysiąc kozaków wyruszyło traktem ku Ple­
wnie, za nimi W dalekim dość oddaleniu posuwała się 
brygada piechoty. Kawalerya zajęła Plewnę w dniu 18, 
rozbroiła muzułman, wzięła kilku baszibuzuków do 
niewoli i podzieliła się następnie na dwa oddziały. Je­
den oddział pomaszerował ku Łowaczowi, drugi czekał 
na piechotę. W nocy z 18 na 19 trzy bataliony pie­
choty przyszły do Plewny. Rano 19 pokazał się korpus 
turecki w sile 7—8000 ludzi. Rosyanie bili się dobrze, 
lecz w zbyt słabój sile bronili tylko swych pozycyi cze­
kając na posiłki. W dniu 20 zawrzała gorąca walka, 
bo 12 tysięcy Turków nadeszło z Widynia pod wodzą 
Osmana paszy. Rosyanie otrzymali także posiłki, tak 
że cała ich siła wynosiła 9000 ludzi. Nie udało się im 
jednak utrzymać na swych pozycyach i stracili wiele lu­
dzi. W dniu 21 przybyła jeszcze jedna rosyjska bryga­
da, bo w Nikopolisie zostawiono tylko 6000 żołnierza. 
Rosyanie starali się koniecznie wedrzeć do Plewny, ’gdzie 
dzień wprzódy usadowił się Osman pasza. Rosyanie w

raźnemu rozkazowi naczelnego wodza; 2) faktem pozo­
stanie, że mający przy korpusie charakter rozjemczój, 
najwyższój instancyi książę Adam Czartoryski akt ten 
nieposłuszeństwa milczeniem swóm pokrył i zatwierdził; 
3) faktem pozostanie, że szef sztabu Ramoriny, później­
szy jenerał Władysław Zamoyski tak mało podobnym 
aktem zgorszony, tak dalece odpowiedzialność jego bie- 
rze na siebie, iż w liście po 37 latach do nas pisanym 
mówi dosłownie: „Mnie honor i uczciwość każą świad­
czyć, że jenerał Ramorino, jak męztwem i dzielnością 
dostąpił wysokiego u nas zaufania i stopnia, tak dla 
sprawy narodowój do ostatniój chwili okazał się wier­
nym i ofiarnym.“ Niechaj teraz, kto bezstronny, sądzi, 
czy i o ile akt nieposłuszeńatwa Ramoriny i wynikająca 
zeń koniecznóm następstwem katastrofa warszawska spa­
dają na odpowiedzialność jego polskiego otoczenia bez 
względu na porozumienia kondotliera z Moskalami, które, 
jeźli się odbywały, mogły się odbywać naturalnie najzu- 
pełniój poza obrębem politycznych interesów śi intencyi 
zdetronizowanój nocą 15-go sierpnia fakcyi a po za 
obrębem wiedzy jój reprezentantów. Doprowadziwszy 
rzeczy do owego kulminacyjnego punktu, do owego czy/ 

/nu wyłamania się dowództwa drugiego korpusu z pod 
uległości dla naczelnego dowództwa warszawskiego wraz 
z powrotem Prądzyńskiego dó Warszawy, wraca au­
tor na widownią warszawską; jktórój dzieje rozpoczyna 
od charakterystyki głównego jój bohatera Krukowie­
ckiego. Mierosławski broni go do pewnego sto­
pnia, twierdząc przedewszystkióm, że przesądem 
opinii i dotychczasowej historyografii roku 1831 jest owo 
streszczenie wszystkich grzechów i winy upadku powsta­
nia w wyniesionój do potęgi jakiegoś szatanizmu osobie 
Krukowieckiego. Co mu natomiast zarzuca, przyznając 
najniewątpliwszy patryotyzm, taki przynajmniój, na jaki 
się ówczesna generacya i sfera jego społeczno-polityczna 
zdobyć była zdolną, to płytkość charakteru i rozu­
mu, to hałaśliwość i powierzchowną butę, mającą zastę­
pować przymiot rzeczywistój a tyle potrzebnój w podo- 
bnóm położeniu rzeczy energii. Co do nas, dodalibyśmy, 
opierając się na niczóm innóm, jak na własnóra opowia­
daniu autora, jak dalój na dokumentach ogłoszonych 
przez gorliwego apologetę jego Forstera, zarzut złój

sile 15,000 pobici zostali na głowę i musieli
przed nieprzyjacielskim ogniem. Stracili 2000 ludzi,***
jeńców, wiele materyału artyleryi i dwa sztandary ... 
Turcy z wściekłością rzucili się na nieprzyjaciela.
kownik archangielskiego pułku, który spadł ranny
nia, został posiekany w kawałki. Wojska rosyjskie 
pióro o zmroku mogły się zorganizować nieco na ja?
8 kilometrów od Plewny. Z jakie 4—500 kozaków / 
ciętych zostało na trakcie do Łowaczu od reszty 
a nieregularne wojska tureckie rozłożyły się w doli» 
Ósma pod Nikopolisem. Sztab jeneralny rosyjski 
nowe zupełnie wydać rozkazy, aby przyjść w pomoc j °d 
nerałowi Krudenerowi. Dywizyą korpusu Załowa, ktc, L 
pod Sistową pracowała nad przejściem przez Dunaj, ¿¡¡D 
słano w marszu pospiesznym ku Plewnie. We wto» 
połączyła się ta dywizya z korpusem rosyjskim pobity 
w dniu 21. Z jakie 30,000 Rosyan i tyleż Turków,) J? 
i ci świeże otrzymali posiłki, musiało się dzisiaj spotk « 
w okolicach Plewny. Korpus IX, który pod Flamunda 
Nikopolisem znaczne poniósł straty a pod Plewną 6i/ 
żołnierza i wielu oficerów miał niezdatnych do boju, j{ Bn 
prawie zupełnie zdezorganizowanym. Korpus IV tyli.' 
mało był w ogniu i dla tego mógłby wyprzeć Turki ;af 
z pozycyi zajętych w Plewnie. Klęska ponowna R, 
syan miałaby doniosłe skutki dla całój armii rosyjski mii 
Pomiędzy Ruszczukiem a Rasgradem zacięta toczy i 
walka.

»i,
flC3E azjatyckiego teatru wojennego.

Na azyatyckim teatrze wojny zapanowała chwilo^* 1 
cisza zupełna, przerywana raz po raz tylko rekonesajt 
sami. Gbiedwie strony potrzebują wypoczynku i czas' 
do reorganizacyi swych armii po długich, krwawych biiet 
jach. To tóż w. ks. Michał objeżdża pozycye swój atj 
mii i pilnuje ich skompletowania. W Igdyrze zrobił pi 
gląd nad wojskami jenerała Tergukasowa, zkąd powri 
do Aleksandropola i wyjeżdża znowu do Osurgeti, al 
przekonać się naocznie o stanie korpusu jen. Ogłob:

Podczas gdy armia turecka w Azyi nie może sj 
dziewać się żadnych posiłków a nawet prawdopodol 
zmniejszoną zostanie przesyłkami wojsk na europej 
teatr wojny, Rosyanie ciągle pędzą z głębi kraju co 
to nowe pułki, aby wzmocniwszy swe szeregi raz jeszi 
zapuścić zaborcze zagony w granice Turcyi azyatyckii 
Wielki książę Michał, naczelny wódz armii kaukazkii 
wydał następujący rozkaz dzienny:

Aleksandropol dnia 10 lipca 1877. Uważając 
konieczne powierzyć naczelne dowództwo nad wojski 
będącemi w polu i stojącemi załogami w obwodach Acl 
cyk, Achałkałaki, Eczamdżinu i Surmalin, jednój osol 
z tytułem dowódzcy wojsk w powiatach pogranicznyi 
Turcyi gubernii tyfliskiój i erywańskiój i mianując t; 
dowódzcą jenerała-porucznika Eazarewa przydzieloniv_. 
do armii kaukazkiój, wzywam pomiecionego jenerała dioc 
wypełniania swych obowiązków wedle załączonych in$dy 
strukcyi. e

Do niemieckiego dziennika wychodzącego w Peter ez 
sburgu StPetersburger Ztg. telegrafują z KyrjMc 
kdjara pod dniem 24 lipca co następuje: „Emisaryuszk 
carogrodzcy rozsyłani po kraju przez naczelnego woda® 
tureckiego Mukhtara paszę, zniszczyli wsie SariszadaF 
Achbaby. Rozbójnik Megrali złupił Saim, zabrał bydlaki 
mieszkańcom i dwóch ludzi wziął do niewoli, bo aiient 
chcieli podpisać protestu przeciw okrucieństwom popelfcdi 
nionym podobno przez wojska rosyjskie. Pomieniotiy 
wsie zburzono z tego samego powodu. Wieś Teleks® 
zburzono także z tój przyczyny, zamordowano Abdulag^t 
a żonę jego rozebrano do naga. Pomieuiony protéstate 
być przedłożony Europie.“ mi

Kto tu ma słuszność ze swemi skargami na okraje, 
cieństwa: czy ludzka Rosya znana ze swych mordów! 
barbarzyństwa na żywóm Polski ciele — czy niewierntna 
i niecywilizowana Turcya? Niechaj S t. Peterkai 
sburger Ztg. przejrzy sobie tylko Berlineili 
W e s p e n, lub inne pismo ilustrowane niemieckie, Mit 
pouczy się tam, jak nawet Niemcy rozumieją posłannitał 
ctwo Rosyi i jak ję przedstawiają swym czytelnikom, ki

NIEMCY.
»15= Berlin, 31 lipca. Podczas gdy w ostatninf 

czasie donosiły dzienniki, że rokowania w sprawie trak­
tatu handlowego pomiędzy Niemcami a Austryą odrof 
czono na czas dłuższy z braku porozumienia co do gl«-! 
nych podstaw traktatu — dzisiaj spotykamy się znowu* 
z wiadomością półurzędowych organów, wedle którój de 
legaci Niemiec otrzymali rozkaz, aby byli na pogotowie! 
do wyjazdu do Wiednia. Lubo wiadomość powyższl 
półurzędowe przynoszą pisma, należy przyjąć ją z zastrzel 
żeniem a zwłaszcza, że w ostatnich dniach jeszcze prał 
wie wszystkie dzienniki berlińskie donosiły, że chwilowi

wiary i obłudy. Jeźli Krukowiecki dążył ambii 
do wzięcia sukcesyi po Chłopickich, Skrzyneckich, Di 
bińskich wojennie, po Czartoryskich, Małachi 
wskich, Barzykowskich politycznie, to naturi 
może owa ambieya jego wtenczas tylko mieć zdrowy 
zrozumiały sens, jeźli naprawi a przynajmniój będi 
chciała naprawić dotychczasową akcyą wojenną i polit) 
czną powstania. Cóż tymczasem robi Krukowiecki pi 
ciąg swych trzechtygodniowych rządów warszawskich] 
Na zewnątrz dla okazu i pokazu bawi się w enei 
otacza się bardzo małocennym pod względem wari 
moralnój i politycznój zastępem Krępowieckich, Sai 
wskich, Czyńskich, usuwając bardzo przezornie sten 
cego nad nimi politycznie i rozumowo Mochnackiego 
bawi się z brukową popularnością nie zasługującego n aj 
nią pod żadnym względem Zaliwskiego; pisze co chwil D 
proklamacye zaręczające na s i w e w ł o s y, iż zrobi i 
Warszawy Saragosę; przepędza zbytnie w przyszłój obr»lt 
nie miasta gęby i brzuchy za most pragski; spMję 
podejrzane o szpiegostwo osobistości Wisłą do Modlin1 
— ale pytajmy przy tóm wszystkiem nadaremno a 
czyny prawdziwój energii i prawdziwój dla powodzeń1,,, 
powstania zabiegłości. Nie dzieje się nic przez ten c% 
około ulepszenia systemu obrony stolicy, około napra’1" 
wadliwego narysu szańców. Co gorsza a odkąd pocz. 
się, co nazwaliśmy wyżój obłudą Krukowieckif 

¡nie wierzy z jednej strony sam w rzeczywistośćs’ 
władzy, kapituluje po cichu z rokoszem Ramoriny i W 
grzeszą go w prywatnych listach do księcia Adama Cz^i 
toryskiego, — wreszcie, prawiąc o Saragosie i siWJS 
włosach, pisze w poufny cu listach, iż wszystko strać0“ !a 
i że najlepiój będzie uciekać do Galicyi a możność W y, 
pitulacyjnej pacyfikacyi wita jak kotwicę zbawień“ ¡r 
Otóż do czegoby się dała streścić trzechtygodniowa Pb; 
storya rządów Krukowieckiego przed szturmem wara i 
wskim. Skreślmy teraz co wybitniejsze i charaktery^ 
czniejsze jej szczegóły.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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edujtatu handlowego austro-niemieckiego nic nie będzie, 
.^“yossische Ztg. dowiaduje się, że nie ma wiel- 
y. , j,: nadziei, aby przyszłej kadencyi parlamentu przed- 

rfono projekt dotyczący regulaminu więziennego. Prze- 
2 k «na Przez związkową urzędowi kanclerskiemu 
o parlamentu z 29 stycznia 1875, polecająca kan-
jat rfzowi w “yś1 artykułu 4 pod nr. 13 konstytucyi ce- 
v Xtwa przedłożenie projektu dotyczącego reformy re- 
anŁinu więziennego, o tyle została uwzględnioną, że 
°liKd kanclerski wziął pod bliższą rozwagę pytanie, czy 
lusij o ile uregulowanie wymiaru kar wolności ma nastąpić 
)c i ¿rodzę prawodawczéj i odnośnie do tego pytania za- 
kty ¿ai od rządów związkowych opinii co do pewnych pun­
ît t> ów Nadesłany skutkiem tego do urzędu kanclerskiego 
ton »teryał, jest tak obszernym i wykazuje tak wielką ró- 
t)ityię w regulaminach więziennych poszczególnych rzą- 
v, i # ■niemieckich, że prawdopodobnie najpierw musi oso- 
otkj a komisya przedyskutować całą kwestyą, zanim będzie 
ndXua zająć się redakcyą projektu. Ogólne nadto pa- 
6(jq L ¿¡danie, że najpierw musi być wprowadzoną w życie 

i, ja flfoanizacya sądownictwa, gdyż regulamin więzienny 
tylLbyć zorganizowanym wedle obwodów sądów nadzie­
wko ¡lińskich.

Rf Rząd zamierza przedłożyć najbliższej kadencyi sejmu
¡skiijrojekt do prawa zamieniającego miasto Berlin na oso- 
:y 8 J prowincyą.

Deutsche Reichs Correspondenz do- 
)Sj) że w bieżącym jeszcze roku ma się zebrać konfe- 

». iicya międzynarodowa, złożona z delegatów Niemiec, 
il0„rańcyi, Włoch, Austryi i Szwajcaryi, która ma się za- 
iesat ć ułożeniem międzynarodowej taryfy, dotyczącćj opłat 
czasl t°war^w * pakunków przewożonych kolejami żela-

li.
W innym artykule zastanawia się ten sam organ 
smutnemi następstwami epoki grynderskićj. Między 

¡mi zaznacza z naciskiem nader zatrważający fakt 
.pełnienia zakładów dla obłąkanych. W ostatnim 
lie choroby umysłowe w Niemczech takie przybrały 
miary — pisze Deutsche Reichs Corresp. 
że braknie już miejsca w zakładach na pomieszczenie 
lystkich cierpiących. Z wiarogodnego źródła zape- 

ijają, że przeszło 70 procent tych nieszczęśliwych za- 
:o na choroby umysłowe skutkiem poniesionych strat 
giełdzie i różnych papierach akcyjnych.

F R A N C Y A. 1

# Paryż, 30 lipca. Wedle listów prywatnych, 
tu odebrano, przyjmowano marszałka-prezydenta

Bourges bardzo ozięble. Na dworcu było podczas 
go przybycia zaledwo 400 osób, a gdy po południu z 
ozu pod Avor wracał i konno wjeżdżał do miasta, za- 
owali ciekawi, w małćj tylko zebrani liczbie, jak

ła ¿journal des Débats donosi, głębokie milczenie i po 
ih iijdyńcze tylko odzywały się okrzyki. I dziwić się temu

iie można, bo mieszkańcy miasta już z tego powodu 
?eter|ezadowoleni, że rozkwaterowano u nich wszystkich 
Kyrjolnierzy, których z rozmaitych dalszych i bliższych za- 

należących do korpusu stojącego pod dowództwem
rała Ducrot, na dzisiejszy ściągnięto przegląd.
Mowy, jakie marszałek-prezydent miał w Bourges,

ie tu zrobiły wrażenie, że 5-proc. renta spadła o 15 
itymów; wnioskowano bowiem z nich, że trzymać się 
al będzie inaugurowanéj dnia 16 maja polityki, choć 
kraj miał wybrać znowu izbę republikańską. Mniej 

elekssszcze tymczasem niż dotąd liczyć można na to, aby 
lulag^ąd przy przyszłych wyborach mógł zwyciężyć, odkąd 
ist otómowicie wiadomą jest powszechnie rzeczą, że więk- 

tość bonapartystów zerwała zupełnie z pałacem Elysée
okrmjego polityką.
dówi Za przewodem République Française u- 
vierntaają tćż wszystkie dzienniki republikańskie, że mowy 
te Mac Mahona zupełnie są bez znaczenia a Bien Pu 
i neilic dodaje jeszcze, że takowe w niczém nie zmienią opinii 
kie, ttblicznéj. Nawet koła kłerykalne nie koniecznie zo- 
łanni|ały niemi a mianowicie odpowiedzią na przemowę me­
na, | eutuzyazmowane, czego dowodem następujące oświad- 
l^îenie U n i v e r s’a : „Mowa w Bourges, miana nie zmie

lia w niczém położenia. Są tam te same obietnice o- 
Brcia się radykalizmowi, taż sama melancholiczna ape- 
Uya do jedności wszystkich sił połączonych stronnictwa 

atnini®sei'watywnego, słowem jest to tenże sam zawsze, me­
traż, ograniczony, pochmurny horyzont, żadnym nie rozja- 
odrof*ony promieniem słońca. Horyzont ten zamyka żan- 

, głóArm, który obiecuje, że podtrzyma materyalny porzą-
¡nonr i zatrzyma przez trzy lata posadę swoją.“
¿j dej Prefekt departamentu Cher, w którym leży Bourges, 
,towi8ostał krzyż oficerski, a mer miasta p. Rapin krzyż ka-

Perski legii honorowéj. 
strze Prefekci odebrali rozkaz, aby bacznie czuwali nad 
, pfjOwarzyszeniami śpiewu; kilka z nich już rozwiązano 
'il^tóono także z urzędu znowu dwóch merów, którzy,

deputowanymi, należeli do znanych 363 deputo- 
bitni anych republikańskich. Dwa natomiast sądy policyi 
peu'prawczéj stanęły po stronie rządu: jeden, sąd w Agen 
łachoWaadczył się przeciw tak zwanym „fałszywym księga 
raini'Oni“ i jednego z nich skazał na karę; sprawa ta 

T&akże toczyć się jeszcze będzie przed trybunałem ka

Sîjnym; drugi, sąd w Epernay, kiedy dzienniki Temps 
lui» en Public i Petite Republique Française 

podprefektowi tego miasta proces o to, że je 
kich' rozsprzedawać, ogłosił się niekompetentnym 

’ergi? sPrawie.
rtośl "rocesa prasowe wciąż są na porządku dziennym. 
3anii ®hazał sąd w Saint Gaudiers redaktora R e v e i 
ercz)^ Communes na 400 fr. grzywien i 10 dni wię 
kiegi a’a ’ w Algierze wytoczono siedmiu dziennikom proces 

„ rozszerzanie fałszywych wiadomości i obrazę Mac 
•hwüa”Ona- Daléj został Rappel Charentais ska- 
robi \na 600 fr- grzywien i 55 dni więzienia za obrazę 
ojS'■ Pourtou i Broglie a République Liberale w 

jła^l ÎÎPeutière w departamencie Ardèche za toż samo na 
)dlio‘°U fr' grzywien a jéj redaktor na 6 dni więzienia 
in0 Wczoraj jako w rocznicę rewolucyi z 1830 r. od- 

Wfiono w kościele św. Pawła nabożeństwo żałobne za

1

dze%,.

Maksymilian 5 mr,, Dobrowolski Franciszek, Grynwald Jan, Jerzy- 
ciewicz Władysław i Kasprowicz Stanisław po 3 mr., Kosiński Wła- 
łysław 12 mr., Koszutski Kaźmirz i Krysiewicz Jan po 3 mr., 
Krzyżanowski Antoni 24 mr., Kukliński Władysław 3 mr., Kurnato­
wski i Spółka i Leitgeber Bolesław po 6 mr., Leitgeber Jarosław i 
Leitgeber Mieczysław po 3 mr., dr. Eebiński Władysław i Oberfelt 
Dyonizy po 6 mr., dr, Osowicki Antoni 10 mr., Witkowski J. A. 4 
mr. i Zielonka Kaźmirz 3 mr. Ogółem 115 mr.

Zestawienie.
W miesiącu marcu rb. wpłynęło 8G

„ kwietniu _ — —
n maju „ — _
„ czerwcu . — —
„ lipcu

Poznań, 1 sierpnia 1877.

- 115 »
Hazem 201 Aty 

Ste fan Cegielski, 
okręgowy na miasto Poznań.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfia.)

Wiedeń, 1 sierpnia. Dzienniki donoszą zgodnie, 
że na wczorajszćj radzie ministeryalnćj nie uchwalono 
ani ogólnćj ani częściowćj mobilizacji. Hr. Andrassy, 
którego politykę pochwalono zupełnie, otrzymał tylko 
pełnomocnictwo do wzmocnienia wojsk stojących na po- 
łudniowćj granicy, równocześnie do wejścia w układy o 
pożyczkę 25 milionową w razie mobilizacyi odnośnych 
czterech dywizyi.

Paryż, 1 sierpnia. Na dzisiejszćj radzie mini­
steryalnćj zakomunikował ks. Decazes ważne wiadomości 
w sprawie wschodniej.

Bukareszt, 1 sierpnia. Wiadomość Tagb 1. 
o wielkićm zwycięztwie Rosyan nad rzeką Łom, nie po­
twierdza się. Pod Ruszczukiem panuje zupełna cisza. 
Budowę mostu pod Petuszain prowadzą Rosyanie dalćj. 
— Pułkownik angielski Wellesley przesłał raport swemu 
rządowi, w którym zaprzecza, jakoby Rosyanie popełniali 
okrucieństwa.

Kolonia, 31 lipca. Köln. Ztg. dowiaduje się 
z Wiednia, że na wielkićj radzie ministeryalnćj pod prze­
wodnictwem samego cesarza postanowiono zmobilizować 
najpierw cztery dywizye i ustawić z nich trzy nad serb­
ską granicą a jedną w Dalmacyi. Mobilizacya nastąpi 
w czasie, który hr. Andrassy uzna za stósowny.

— * W Londynie w Muzeum Kensingtońskiem jest obe­
cnie otwarta wystawa prawie wszystkich oryginalnych ręko- 
pismów powieści Dickensa z wyjątkiem dwóch, t. j. „The Pick- 
wick Paper3“ i „Nicholas Nicleby.“

— * Znany zbawca życia cara od zamachu Karakasowa 
kuśnierz Komissarow-Kostromskij, obsypany majątkiem 
i wszelakierai dobrodziejstwy, jak wiadomo, nie zniósł tego 
szczęśi ia, jakiem los na niego sypnął, rozpił się i dziś też z 
powodu pijaństwa wykluczony został ukazem z dnia 13 z. m 
w stopniu rotmistrza z służby wojskowej.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 2 sierpnia P. 
M. Anielskiej; w kalendarzu słowiańskim Świętosławy.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 21, zachód o godzinie 
7 minut 50.

Ostatnia kwadra dnia 2 sierpnia o 11 godzinie przed po­
łudniem.

Dnia 2 sierpnia 1288 Konrad pobity przez Leszka Czar­
nego pod Boguciami. — 1519 stracona pod Sokalem bitwa 
przeciw Tatarom. — 1569 unia Litwy z Koroną ostatecznie na 
sejmie w Lublinie zatwierdzona.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 31 lipca.

LUZIŃSK1EGO GKAND HOTEL DE FKANCE. Pani hrabi­
na Tyszkiewicz z Siedlca. Taczanowski z Choryni. Ksiądz 
prob. Rudziński z Czeszewa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sallmaun z Saarbrücken. 
Schumacher z Saarlouis. Schön z Säckingen. Stein z Schopf­
heim. Soheller z Schaffhausen. Borzewski z Warszawy. 
Bohin z córką z Królestwa Polskiego.

Osiatitle wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Garogród, 31 lipca. Osman pasza donosi z Ple- 
wny pod dniem 30 bm., że trzy silne oddziały nieprzy­
jacielskie uderzyły na Turków rano. Ogień artyleryi 
trwał przeszło dwie godziny a bitwa sama aż do 10 
wieczór. Rosyauie cofnęli się w końcu do obozu. Jeńcy 
zabrani powiadają, że Rosyanie mieli w bitwie 60,000 
piechoty, 3 pułki kawaleryi i 50 dział. Jutro rozpocznie 
się prawdopodobnie na nowo bitwa.

Londyn, 1 sierpnia. Wedle doniesienia biura 
R e u t e r a z Carogrodu, podał się do dymisji Aarifi 
pasza. Sułtan przyjął dymisyą i zamianował ministrem 
spraw zagranicznych Servera paszę.

Odańsk, 31 lipca.
Sprawozdanie J. Fajanaa.

Powietrze pochmurne; wiatr zachodni.
Pszenica loco słabo dowieziona była z wyjątkiem rosyj­

skiego towaru prawie zaniedbaną ze strony naszych eksporte­
rów, tak że tylko 110 ton, w tern 65 ton rosyjskiej, po nomi­
nalnie niezmiennych cenach sprzedano. Usposobienie jest w 
ogóle słabe a płacono za jasno-pstrą 124, 128/9 funt 257, 259 
m., wysoko-pstrą 127, 132 funt. 269 m., rosyjską wedle gatunku 
murzącą 124/5 funt. 200 m. rosyjską 120 funt. 210 m., 121, 123 
funt. 215, 217 mar., lepszą 124, 128, 129 funt. 224, 227 mr. per 
ton. Termina bez obrotu; lipiec-sierpień 252 m. ofiar., wrzesień- 
październik 232 m. żąd., 231 m. ofiar., październik-listopad 228 
marek żądano, kwiecień-maj 220 mar. ofiar. Cena regulacyjna 
262 marek.

Żyto loco słabo a w partyach nadzwyczaj trudno sprze- 
dajne; rosyjskie 120 funt, sprzedano wprawdzie w małych par­
tyjkach po 143 m., 121 funt, lepsze po 146 m., lecz musiano 
partyą 110 ton 117-122 funt., której cena nie wiadoma, sprze­
dać taniej, by w ogóle tylko sprzedać; krajowe 126 funt, po 
167 m. per ton. Termina na lipiec-sierpień 150 mar. żądano. 
Cena regulacyjna 152 marek, dolnopolskiego 165 marek. Wy­
powiedziano dziś 300 ton.

Jęczmień loco rosyjski na paszę osięgał 120 marek 
per ton.

Owies loco po 140 m. per ton sprzedawano.
Rzepik zimowy loco bez zmiany i podług gatunku 

po 310, 312, 315, 317 m., wyborowy po 320 m. per ton sprze­
dawany. Termina bez obrotu, sierpień-wrzesień 325 mr. żąd. 
320 marek ofiarowano, wrzesień-październik 325 mr. żąd. 320 
m. ofiar. Cena regulacyjna 318 m.

Rzep loco po 318 m. per ton kupowany.
Depesze. Londyn, 30 lipca. Angielska pszenica ocię­

żale, obca bardzo spokojnie, około 2 sh. niżej, mąka ociężale. 
Powietrze gorące.

Amsterdam, 30 lipca. Pszenica wyżej 325. Żyto stale 
194. Olej rzepiowy 42. Rzep 436. Powietrze piękne.

Berlin, 31 lipca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.
Pszenica loco spokojnie. — Termina słabo. Wy- 

pow. 51,000 entr. Cena wypowiedz. 233.5— mr per 1000 kilo.
Loco 203-270 wedle gat., ze statku —, żółta march.-----------
marek z kolei płacono; na ten miesiąc 234-233----------m. pic.,
żółta —z spichrza płac., cena przecięciowa m., lipiec-sierp. 231.5- 
229.5 płac., sierpień-wrzes. 220.5 219, wrzesień — pł., wrzesień- 
paźdz. —.---------płac., paźdz. —.— płac., październik-listopad
— pł., listopad-grudzień — płac.

Żyto loco słaby obrót. —Termina słabiej.— Wypowiedz. 
20,000 ctr. Cena wypowiedz. 150. m. cena przeć. 150 mar. per 
1000 kilo. Loco 147-186 m. wedle gatunku; ros. 147-149 m. z kolei 
i ze statka pł., krajowe 177-185 m. z kolei i ze statku pł., nowe
krajowe---------z kolei i statku pł., na ten miesiąc 150 płac.,
lipiec-sierpień 151.5-149— płac., sierpień-wrzesień-----płac.,
wrzesień-październik 150-150.5-150. płac., październik-listopad 
150.5-151-150.5 płc., listopad-grudzień —.— płacono, kwiecień- 
maj 1878 151.5 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 135-175 marek 
wedle gatuuku.

Owies loco bez zmiany. — Termina słabo. — Wypowied.
------ ctr. Cena wypowiedziałna —.— m. per 1000 kil. Loco
120 166 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus.---------z kolei pł.,
ros. ord. — z kolei płc., na ten miesiąc 139 płac., cena przeć.
— marek, lipiec-sierpień 139 płac., sierpień 139 płac., sierpień-
wrzesień —.—, wrzesień — na wrzesień-październik 144.------
— plac., paźdz.-listopad 145— pł., listopad-grudzień —.— pł., 
kwiecień-maj 1878 150.5-150 pł.

Kukunudza loco słabiej. — Termina bez obrotu. —
Wypowied. —,-----cnt. Cena wypowiedz. — m. per 1000 kilo.
Loco 130-140. m. wedle gat.; rumuńska —.------z kolei pł.
mołdawska nadps. — z kolei pł., tur. — z statku pł, węg.
-----z kolei pł., na ten miesiąc 130 żąd., lipiec-sierpień — płc.,
sierpień-wrzesień —. pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 157-183 marek wedle 
gatunku, na paszę 140-156 m. wedle gatunku.

Mąka rżana słabiej. Wyp. —ctr. Cena wyp. —, cena 
przeć. 22.20 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — płacono, na ten miesiąc 22.20 marek, 
lipiec-sierpień 22.20—.—.- płacono, sierpień-wrzesień 21.90- 
—.— płac., wrzesień-październik 21.80—.— płac., październik- 
listopad 21.70—.— pł., listopad-grudzień 21.70—— pł.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik
zimowy---------mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie
Inicze — m.

Olej rzepiowy słabo. — Wypowiedziano z beczką 
200 entn., bez beczki-----centn. Cena wypowiedziałna z beczką
70.6 m., bez beczki — marek, cena przecięciowa 70.6 m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 72. marek, bez beczki 70.6 marek,
na ten miesiąc 70.6------.—, na lipiec-sierpień 70.5-------. marek,
sierpień-wrzesień-----płac., na wrzesień-październik 69.7-69.5-
69.6 pł., na październik-listopad 69.7-69.5 pł., listopad-grudzień
69.7- 69.5 płc., na kwiecień-maj 1878 69.6 69.5 pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu*
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny słabo. —Rafinowany (Standard white) per 
100 kiiogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow. —. m. per 100 kilogr. 
Loco 29. marek, na ten miesiąc 27. mr., cena przecięć. —, 
mar., na lipiec-sierpień —.— płacono, sierpień — pł., sierpień- 
wrzesień —.— płacono, wrzesień-październik 26.9-26.5- marek, 
październik —. pł., październik-listopad —.-— pł., listopad —. 
pł., listopad-grudz. 27.9-27.7—.mar., grudzień—płc., grudzień- 
styczeń 1878 — pł.

Okowita słabo. — Wypowiedziano 100.000 litrów. — 
Cena wypowiedziałna 49.4 marek, cena przecięciowa 49.4 marek
per 100 litbów a 100 pro. = 10,00z b. Loco z beczką-----
płacono, na ten miesiąc 49.7-49.1----płac., na lipiec-sierpień
49.7- 49.1-------płacono, sierpień —.— płac., sierpień-wrzesień
49.7 49.1-------płac., wrzesień-październik 50.6.-50.--------. płac.,
październik-listopad 49.6-49.3— plac., listopad-grudzień —. pł., 
grudzień styczeń — płac., styczeń-luty 1878 — pł., luty-marzec
— pł., kwiecień-maj 1878 52 51.6 pł.

Óko|wita per 100 litrów ń 100 prc. = 10,000 prc. bez 
beczki loco 50.— płac ze spichrza----- -.— pł.

Mąka pszenna nr. 00 34.00 33.0 ', nr. 0 32.50.31.50, nr. 
0 i 1 30.50-28 50.

Mąka rżana nr. 0 24 25-22.75, nr. 0 i 1 22.75-21.75 
oe- 100 kilogr. brutto z miechem.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 1 sierpnia.

Żyto: Cena wypowiedziałna i regulacyjna 156.— m. 
na sierpień 156 nom., sierpień-wrzesień 156 nom., wrzesień- 
październik 156 nom., na jesień 156 nom., październik-listopad 
156 nom., listopad-grudzień 156 nom.

Wypowiedziano —,— ctr.
Okowita: cena wypowiedziałna i regulacyjna 47.60 m. 

na sierpień 47.80 47.70-47.60, wrzesień 48.30—.—, październik 
47.60-47.50, listopad 47.—, grudzień 46.50-46.40.

Wypowiedziano 190,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.

(W.) Poznań, 1 sierpnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 
19— m„ rżana nr. 0 i 1 12.50-13.50 mir. per 50 kilo.
Poznań, 1 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękny.
Żyto: słabo
Cena wypowiedziałna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

sierpień 157.—, sierpień-wrzesień 156.—, jesień 155.—, paździer­
nik-listopad 154.

Okowita: słabo
Cena wypowiedziałna —. Wypowiedziano 120,000 litrów; 

na sierpień 47.70, wrzesień 48.40, paź lziernik 47.60, listopad 
46.80-, grudzień 46.80, styczeń 46.90, kwiecień-maj 49-49.90 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 48.— pł.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 1 sierpnia.

— * Na wczorajsze walne zebranie Towarzystwa 
tutejszego przemysłowego, do 3-eh kwandransy na dzie­
wiątą zebrało się, licząc z zarządem, aż 17 członków. Ponie­
waż walne zebranie, aby ważne stanowić mogło uchwały, wymaga 
kompletu najmniej 20 człon., zatem prezes zarządu p. Pfitzner 
zniewolony był dla braku odpowiedniego kompletu zebranie to 
odroczyć. Na kilkaset członków znalazło się więc aż 17, którzy 
uważali za obowiązek przyjść na zebranie, Czy to nie ciekawe ?

— * Na poddaszu domu przy Wrocławskiej ulicy pod 
nr. 10—11, należącym do kupca Kruga, wybuchł wczoraj po 
7 godzinie wieczorem ogień, który lokatorowie jednak tak ry­
chło spostrzegli, że zdołano go ugasić, zanim szersze przybrał 
rozmiary.

— * Kurs w tutejszym zakładzie naukowym dla aku­
szerek, który się rozpocznie z dniem 15 października rb., od­
bywać się będzie w języku polskim.

— * Banicya, na jaką skazany został ksiądz prebendarz 
Heinricht, z Kościana zniesioną została.

— * W skutek uszkodzenia lokomotywy pociągu ro­
boczego pomiędzy Ozempiuem i Mosiną pociąg osobowy odcho­
dzący wczoraj o 8 wieczorem z Poznania do Leszna a ztamtąd 
do lłansdorf, w Mosinie 56 minut wstrzymać się musiał.

— * Doniesienia policyjne. Znaleziono stary pierścionek 
z fałszywym kamieniem, portmonetkę z złotą broszą, 2 guzika­
mi do fartucha, kawałkiem od broszy, biletem jazdy zużytym i 
kartą wizytową, widły do mierzwy, wachlarz damski, książeczkę 
do notat z kwitem zastawnym królew. lombardu w Berlinie, z 
kartą wizytową i tabelą buk3 do wozów; zgubiono srebrny ze­
garek ankrowy, oznaczony z wierzchu literami A. Z.

— * Ćwiczenia jesienne 10 dywizyi, do której należą 
załogujące w Księstwie pułki nr. 6, 37, 46 i 50, pułk Huzarów 
nr. 2 i zachodnio-pruski pułk ułanów nr. 1 odbywać się będą 
od 3 do 16 września w okolicy pomiędzy Międzychodem, Kwil­
czem, Pszczewem i Międzyrzeczem. W ćwiczeniach weźmie 
także udział pułk artyleryi polowej nr. 20, dwie kompanie ba­
talionu pionierów nr. 5 i oddział pociągów.

— * Dowiadujemy się, że p. Wł. Bardzki kupił od 
banku „Gotha“ rycerskie dobra Kłony w powiecie średzkim, 
2000 n orgów areału, za cenę 245,000 marek.

— * Zołzy wybuchły pomiędzy końmi gospodarza Kar- 
lińskiego w Brzeziu w powiecie pleszewskim, dom. Karmina 
w tymże powiecie i gospodarza Goldmanna w Lginiu w powie­
cie wschowskim; zapalenie śledziony pomiędzy bydłem rogatem 
gospodarza Kaźmirczaka w Kaziopolu w powiecie obornickim; 
parchy pomiędzy końmi właściciela dóbr dr. Wernera w N. 
Folwarku w powiecie obornickim; wścieklizna pomiędzy bydłem 
rogatem gospodarza Bluhma w Kokoszkach w powiecie średz­
kim i pomiędzy psami gminy Gwiasdowa w tymże powiecie. 
Ustała zaś zaraza płucowa pomiędzy bydłem rogatem właści­
ciela Fliegera i Meisnera w Mochach w powiecie babimostskim 
i dom. Dombrowki-Konarzewa w powiecie krobskim; zapalenie 
śledziony pomiędzy bydłem rogatem dom. Niemarzyn w tymże 
powiecie.

— * W urzędzie stanu cywilnego miasta Inowrocławia 
zameldowano w pierwszym semestrze r. b. 236 urodzeń a 114 
przypadków śmierci; ślubów cywilnych zawarto w tymże cza­
sie 36.

— * W Mogilnie odbył się dnia 29 bm. w gmachu po- 
klasztornym wiec, w którym wzięło udział około 200 osób. Przy­
jęto na nim rezolucyą przeciw ustawom majowym i postano­
wiono podpisać petycyą o usunięcie ks. Suszczyńskiego z tam­
tejszego probostwa.

— * Wszystkie domy przy żwirówkach, w których da­
wniej mieszkali poborcy, sprzedane teraz zostały i będą roze­
brane, z wyjątkiem tych, które przekazano dozorcom na mie­
szkania. W ogrodach zaś, które do tych domów należały, mają 
być założone szkółki, jeżeli dawniejsi właściciele gruntu me 
zastrzegli sobie przy jego sprzedaży, że w razie zniesienia domu 
grunt znowu ich staje się własnością.

— * W olędrach Małe Psarskie pod Pniewami zbliżyło 
się w sobotę minioną dziecko czteroletnie właściciela Wilde, 
pozostawione na podwórzu bez dozoru, podczas kiedy rodzice 
jego byli na polu, do nizko ocembrowanej studni i wpadło do 
niej. Gdy rodzice wrócili z pola, znaleźli po długiem daremnem 
szukaniu dziecko w studni lecz nieżywe.

— * Pomiędzy robotnikami, zatrudnionymi na dworcu 
trzemeszyńskim, objawiało się już w poniedziałek, jak do Ost- 
deutsche Ztg. donoszą, żywe oburzenie, które nazajutrz za­
mieniło się w rozruch formalny. Przyczyną tego był szachmistrz, 
który od dwóch tygodni nie zapłacił robotnikom zasług i w 
ogóle dobrowolnie płacić nie chciał. Żandarmi w Trzeme­
sznie żałogujący musieli więc wkroczyć w to a nasamprzód 
aresztowali szachmistrza, którego zaprowadzili do biura policyj­
nego, aby tam sprawę w zgodny załatwić sposób. W drodze 
do biura towarzyszyli im wzburzeni robotnicy usiłujący czynnie 
napaść na szachmistrza, w skutek czego widzieli się żandarmi 
nareszcie zniewoleni dobyć broni, przyczem dwóch robotników 
ciężko poranili. Po uwięzieniu nareszcie ośmiu robotników, 
którzy najwięcej hałasowali, uśmierzył się rozruch a robotnicy 
rozeszli się.

— * Bawiący obecnie we Krancyi malarz nasz Hen­
ryk Piątkowski otrzymał srebrny medal na wystawie sztuk 
pięknych w Angers za obraz „Salomea niosąca głowę św. Jana.“ 
Takimże srebrnym medalem nagrodzony został p. Artur Gą- 
sowski z Montpellier za obraz „Pejzaż z okolicy Paryża.“

W Wiedniu zaś dwaj nasi młodzi artyści pp. Franci­
szek Krudo w ski i Koman Kochanowski otrzymali od 
kolegium akademii sztuk pięknych po złotym medalu i po je­
dnej jeszcze mniejszej nagrodzie za wystawione dzieła pędzla 
i ołówka.

— * W Londynie ukazały się w tych dniach dwa ro­
manse osnute na tle polskich podań i życia. Jednym z nich 
jest romans „Iza,“ napisany przez Miss Kathlean O’Meara, zna­
nej w Swiecie literackim pod pseudonimem Grace Kamsay. 
Drugim zaś powieść „Blue Koses“ czyli „Małżeństwo Heleny 
Malinowskiej.“ Autorką tej pracy jest pisarz znany pod pseu­
donimem „Wiara.“
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Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 1 sierpnia 1877 roku.
Pszenicy .
Żyta
Jęczmienia. . . - 
Owsa. -
Grochu do gotow. -

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepin zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli
Wyki
Łubinu żółt

„ niebiesk. - 
Koniczyny czer. cen 
Koniczyny białej 
Grochu białego

szefel po 50

Towar

piękny 
mark. fen.

średni, i pośledni, 
mark. fen. î mark. feD.

50 k io 13 5 12 5 11 40
8 80 8 40 8 —
8 15 7 80 7 40
7 80 7 10 6 70

- __ i _ _ _
15 15 14 85 14 50
15 15 14 75 14 20

• “ 1 — — — — —
- - . — — — — — —
. : _ — — — — —
- - i 1 50 1 40 1 30
- - — — — ~~ — —

— — — — —
— — — — — —

50 kilo.

Giełda bydgoska, 31 lipca.
Pszenica: 220-250 m.
Żyto: 154-172 m.
Jęczmień: bez obrotu.
Owies: 140-164 m.
Groch do gotowania 154-160, na paszę 133-142 m. 
Rzepik: 288-303 m.
Rzep 292-309 m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 49.— m. per 100 litrów a 100 proc.

kilo

Giełda wrocławska, 31 lipca.
Zyto: per 1000 kilo słabo; na lipiec 146.— ż., lipiec-

sierpień 146.— żądano, sierpień-wrzesień-----płac., wrzesień-
październik 146.----- - pł. i żąd., październik-listopad 146-145.50
marek pł.

Pszenica per 1000 kilo 235 marek żądano, — ua 
lipiec-sierpień 235 żąd., wrzesień-październik 204 m. płac.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 123.— marek żądano, na lipiec- 

sierpień 123 ż., sierpień-wrzesień —, na wrzesień-paźdz ernik 
126 m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania------m., na paszę
------marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na czerwiec —.— żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo spok.; w miejscu 72 m. 

żądano, na lipiec 70, lipiec-sierpień 69, sierpień wrzesień 69, 
wrzesień-październik Ł68.— marek ż., październik-listopad —, 
listopad-grudzień — marek żąd.

Okowita: per 100 litrów mało zmień.; w miejscu 49.20 m. 
ż. 49.— ofiar., na lipiec i lipiec-sierp. 48.70 m., sierpień-wrzesień 
48.70— marek pł., wrzesień-październik 49 ofiar., październik- 
listopad 48.70 płac, i żąd., kwiecień-maj 50 m. żąd.

Łubin bez dowozu, per 100 kilo żółty 11.40-12.10-14m., 
niebieski 11.30-12.80-13.80 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.
Ber 100 kilogramów

Sprostowanie. Wczoraj: Olój rzepiowy cena wypowie- 
dzialna z beczką 71.2 m ; Okowita na kwiecień-maj 1878 52-52.2 
płacono.

ËLursa telegrafier aie.
(Notowane z dnia 31 lipca.) 

SZCZECIN, 31 iipca 1877.
Pszenica słabo. (

na lipiec .....................’235
na lipiec-sierpień .... 232 
na wrzesień-październik 219

Żyto słabo.
na lipiec.............. : . . ¡145
na lipiec-sierpień ....'" 
na wrzesień-październik 

Olej rzep, stale.
na lipiec......................
na wrzesień-październik

i 145 
'146

71
69

I Okowita słabo
i w miejscu ...................
i na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień.................

Owies
na wrzesień-październik 

50 na.............. .. ................
Olej skalny 

w miejscu . .......
50 na jesień......................

49 30 
48 80
48 70
49 50

149 —

12 50
ateli poległych w trzech pamiętnych dniach lipcoi

fezy1 a ^e<^en z jenerałów, jenerał dywizyi Bisson wystóso- 
•kieg» Z Arcachon następujące pismo do wychodzącćj v 
ć s” t aux Gironde: „Panie Redaktorze! W dzisiej- 
i rO‘j/ni Swym dzienniku ogłaszasz artykuł Figara, który 
Czafs2V’:. „Koalicya z 16 maja ma za sobą rząd, urzędni- 

■iwycll*’ jenerałów itd.“ Dzień. Figaro nie wiadomo za 
raco» ¡i'?e» ze armia francuzka nie bierze udziału w żadnćj 
sć ldf 'ecz tylko jest posłuszną regulaminom wojsko- 
ienbL10, * rządowi, który głosowanie powszechne nadało 

bodowi. My żołnierze możemy żywić tylko życzenia 
nas Bóg zachowały na przyszłość od upokorzeń 1871 

u- Jeden z twoich abonentów starćj daty.“

SC
viel
,va
a:
¡rysi

eh.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch .

BERLIN, 31 lipca 1877
Pszenica zniżyli się 

na lipiec-sierpień .... 230 
na wrzesień-październik 219 50

ciężki 
naj­

wyższa

średni
naj­

niższa
naj

wyższa
naj­

niższa

lekki towar 
naj- J naj- 

wyższajniższa

22 80 22 30 25 — 23 9Ô 21 40 20 40
22 40 21 80 24 40 23 50 20 50 20 —
18 _ 17 40 16 30 15 60 14 90 13 50
15 20 14 80 14 20¡ 14 — 13 30 12 40
14 40 14 30 13 90 13 50 13 10 12 20
16 40 16 10 15 30 14 50 14 — 13 30

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę

149
149
150

OŚWIATA LUDOWA.
W miesiącu lipcu rb. złożyli z miasta Poznania na rzeci

,&fzystwa oświaty ludowej pp.:
Boiliarski Władysław i Callier Edmund po 3 mr., Czarlińsk

Za 100 kilogr.
Rzep ..... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy
Lnica..................
Siemię lniane . .

handlową.
piękny średni pośl. towar.

» Aíp A A
30 27 — 24 —
30 — 27 •— 24 —
— — — — — —
— — .— — — —
— — — — —

Zyto ociężale
w miejscu ....................
na lipiec......................
na lipiec-sierpień .... 
na wrzesień-październik

Olej rzep, słabo. I
w miejicu .....................' —
na lipiec....................... I 71
na wrzesień-październik 69

Okowita niżej
w miejscu ....................I 50
na lipiec-sierpień . . . . ■ 49 
na sierpień-wrzesień . . ■ 49 
na wrzesień-październik | 50

60

20

Owies
• na lipiec-sierpień . . . .

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozu. listy zast. .

» Pozn. rent, listy...........
/ Austr. losy z r. 1860 . .

Włoska renta..............
Amerykany.................
Pożyczka turecka . . . .
71/a-pro. Rumun?...........
Polsk ie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa

20, Lombardy.
Uspos. dosyć stałe

139 —

94 60 
92 60
94 60
95 50

69 25 
99 40 

9 40 
15 —

213 25
¡252 — 

392 50 
113 —



0
0
o
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(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną, 
u dorosłych i dzieci bez medycyny ibez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy

kaszlą, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i woinitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywieme 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mainki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Vurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dćdć, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (i>80fi)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalescière usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom, 

i. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.

sr i«n. — .....____  ____ Od lat czterech
używam’szacownej Revalesciere i nie cierpię jnż więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 

' i._ iolr naiftiinAłntAiflZP.in Z(1 powiem

Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875.

llllliu -- - — t
jak najzupełuiejszeiii zdrowiem.

X. Leroy, proboszcz. 
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Bnilet z Ecraiuviile. Z astmy z 

czestem zaduszairem zupełnie uleczony.
' >!r, 64210, Margrabina Brelian uleczona z 7 letniej cle roby

wątroby, be/.senr iści, drżenia na wszystkich członkach, wychu­
dzenia i liypnchondri. . .

Nr. 75877. Florian Keller, k. e. administrator wojskowy. 
Grosswardein. uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Ban Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

w 93 roku życia, cieszę się

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo- 
wania rak i nóg itd.

Revalescière jest cztery razy taa pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci oO razy inne środ,ń i potrawy.

Cena Revalescière za ł/2 funta 1 M.\ 80 fen., 1 fUnt 
3 Air. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Air. 50 fen.

Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Air. 80 fen., 24 fi. 
liżanki 3 Air 50 fen., 48 filiżanek 5 Air. 70 fen. itd.

Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Air. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin AV. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro-
Cistów Z-. y-.z\ V.—xtc«4-Attt i o i o n i’nb ilols iro4*Łiovr Vf
kr ’

V, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u».raju, V. j_.u., . --------------------------- o-, ■■ - - -

O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabriciusa.

Dnia 29 lipca 1877 zasnął 
w Bogu w 68 roku życia po 
krótkich cierpieniach śp.

Dominik 

ISWOKOWSEll

o czćm donoszą w tmutku po­
grążone . (3833)

¿ona i dzieci.
Miejska Górka.

ooooooooooooo0 Powróciwszy z wojska, obej- A 
A mujęnapowrótpraktykęwIŁo- 
v bylinie, gdzie się od 1 czer­

wca rb. osiedliłem. (3835) 
Kobylin, 1 sierpnia 1877.

Dr. Bronisław lintzner
0 lekarz prakt., chirurg i akuszer. vooooooooooooo

1MPBZ
Celem z inięcia naszego

œo

23»

Administracja Dziennika Poznańskiego 
przyjmuje przedpłatę na

magazynu mebli
całkowitą wyprzedaż niżój cen fabrycznych.

Krzyże

otwieramy

»H LITEM M. Czai liński i Spółkag
POLSKA SYBILLA.! tygodnik

Zeszyt II już się rozsyła. Oto tytuły nie- poświęcony literaturze, sztukom pię- 
których artykułów: Drugie proroctwo Ojca knym, naukom i rzeczom społ cznym.ęj TTiz.lnlz: n «.«.mre^lwn ohnuict’ Pnl- „ , . . . . . — »n IV _

Pozncú Ö

OßCOOOGOGCOÖ

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują, są zawsze w zapasie 
żelazne ogrodzenia do grobów, ply 
ty granitowe i słupy u

oi.Łoewenlierz
•Ć> nastp.

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

obok rejencyi. (2712)

8

■orycu ttiijhiiiuw drugie pviminv Kiiyiii, iiauKoiii i r^eez-uiu »poi *»*• ____ —--------------------------------------------------------- ----------- ;

rzeczy niżej cen fabrycznych!
skiego o wielkiój wojnie za wiarę., Proro-1 pod opaską wprost ze Lwowa. '3406 n J.......hnnrihi
ctwo o Polsce przeora Eustaehiusza., Prze- ¿¿¿¿iii.VVWU U 4UIOCO [JlŁOUiu u/ue/.u«. , ***—
powiednia starego Polaka., Śpiące wej-kaw 
górze Blanik, w Babiej górze, pod Mątwami,
Dzierząznem, Godumwem, Bytomiem itd. gr . Z.. ..X.,,,. —,.
Wiersz proroczy Z. Krasińskiego, Widzenie gi {11*111 tCiltFli W Dl II 
Janusza itd. (383t) , t », •'nusza ita. ” i „

Zeszyt 111 i ostatni wyjdzie w wrześniu., w polskim języku, 85 centm. wysoka a
_ •  Z .... i ml z. za ' 7? Q r. z, 1 - z-, r.z-» 1 /z ł'/ , V»r *1 fj ClMożna jeszcze zapisywać po 20 sbr., za co 

się nadeślą wszystkie zeszyty franko. Oprócz 
tego przedpłacieiele Sybilii uzyskują zniżenie 
ceny następujących wydawnictw:

I. Za 5 sbr. posyła się tranko 1) Alała 
Historya Polska 100 str. 30 fen. 2) Ksią­
żeczka o Kościuszce 20 fen. 3) Piosnki, 
Dumki i Arye 20 ien. 4) Mały wybór 
nabożeństwa dla dzieci 2Ó fen. 5) Jak z 7 
kart poznać pomyślaną liczbę. Cena zatem 
Sklepowa wynosi 10 sbr., przedpł. Sybilii a- 
toli dostają za posłaniem 5 sbr. w znaczkach 
pocztowych.

II. za 10 sbr. 1) 5 gier w cenie 10 sbr. 
2) Mały Listów nik dla dzieci 5 sbr. 3) 
Gospodarśtwo uuchowne uloż. przez X. 
P. Skargę 10 sbr. 4) Życiorys X Kardy­
nała Ledócho .-. skiego 4 sbr.

III Za 15 sbr. lj Karta Turcyi 5 sbr. 
2) Zegarek czyścowy 4 sbr. 3) Hymn 
do Boga 1( sbr. 4) Dziesięć żywotów 
ŚŚ. Służebnic. 5 i 6) Dwie fotografie po 3

63 szeroka za 5 sgr., kolorowa za 8 
sgr. (na franko dopłaca się 5 fen.) 
Sprzedającym z drugiój ręki rabat. Na- 
leżytość najtanićj w znaczkach poczto 
wych przesyłać. Wyłączny skład na 
Boznań u (3767)

J. Chociszewskiego
WTodna ul. Nr. 15

na

Z powodu przeniesienia handlu H

WYPRZEDAŻ
wyrobow moich w (3

gotowej hielizniei rzeczach negliżowych. $
S Ola dam: koszule dzienne i nocne, pantalony, spódnice, krótkie i z,a

Dla szybkiego i zupełnego uprzą­
tnięcia sprzedaję wielką partyą kolo­
rowych materyt na suknie 30 pCt 
niżej cesi fabrycznych.

Falk ł&arneii
(3834) Rynek 87.
“Najlepszy biały węgierski miód
po 75 do 100 fen. butelkę.

Litewski miód zdrowia litr p0 «s 
M. 1—1,50 w beczkach jako tóż gelóe 
malinowe i cytrynowe poleca for 
ja« najtanićj (3837)

Meyer Hamburger
handel \una. Poznań.

Administracya: w PauryaM, 22, boulet-, ®a 
Montmartre. l|tzy<

ate' «0000000000003
’Ô .............................. A

O 
0

(3436 Ö

,,, . . A PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone jtiklł K|K‘ty i EMriłssy y u zp S(1|j Yichy. Przyjemnego sma- [ho
¡ZaihYitd litograf, Q s Ku o niezawodnym skutku przeciw kwasom F 
fiSe^estra. »osg>. a’i upośledzonemu trawieniu. (21) ??

Alfenldę vj SOLE VICKY DO KĄPIELI. Paczka wy- ®a- 
i'5» ristofla U 1

jioleta po 1 
ceni: eh

SOLE ________ ....______
_ _____ ^starcza na kąpiel dla osób, które nie są w HTIS

po »1». tańszych A'stanie udać się do Vichy. $tę]
A handel Xi Dla uniknienia fałszerstwa żądać śa 

v ________ ■ . - p aby na wszystkich produktach taj
|>la dam: KOSZUie uzicuuc 1 ow„v, ........-JJ - - i Q (CHRISTOUE) pisinseHiay c5« |jon

powłokami, kaftaniki negliżowe, czepęczki nocne, garnitury, fartuchy itd. itd. AlltOlliegG ROSS 0’
od najprostszy ^ d0 eleganckich nader rzeczy. Vnip=nnv kołnierzyki '0 w Poznaniu w Bazarze. (3560)0

Ola panów: koszule "d ’ * J ’ ' ’ i ©OOOOOOOO^OOO®

Matérystïôw

wielką loteryą premiową
sbr. D Robinson 6 sbr. 8) Książeczkar dla celem rozszerzenia
dzieci z kolorowemi obrazkami. 9) Książeczka oarodli ZOOlOgiCZnegO 
do nabożeństwa dla młodzieży opr. 320 sir.. Poznaniu

IV. Za talara. 1) Filotea przez Św. , W t oznamu
Franciszka Salezyusza 414 str. 20 sbr. 2)' są do nabycia w Ekspedycyi Dziennika 
Medalion z portretami 16 Polaków 15 sbr.; Pozn. po 3 M. Ciągnienie 15 września rb
3) Medalion z portretami 16 Polek 15 sbr.
4) Kościuszko druk olejny kolorowy 20 sbr.
5) Śpiewy historyczne 6 sbr. Za dopłatą 
7| sbr. dostaje się „Krzyż,“ książkę do na-

mankietki, wstawki do koszul, półkoszulcza Ud. l.d 
O5a dzieci: cała bielizn«.

A. z Pawłowskich Kaufmann
fabryka bielizny

doznań. SapicxyńsUi 8»>ąc Ur. 1.
Od S-ffo naźdzlersallia s*. to. przes»os«e 
mó| skład ««» lllielmowskl plac 3,

’ ffiotel du Mord.

;,C: K.

- V

Zl)0ia,W8lllî,lllîÜ6lC.

IL0Ä

na

uprząż etc.

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ. taw 
Dostać można w Poznaniu w apt. dra

.T£anhieaviczu. isui

’f losu oryg. pr. loteryi irov
za40 tal., oraz ćwiartkę ma nasprzí ’°d1—, wszelkie «leijałe- 

p nia. nerwowe,
| każdćj chwili ustę- 
j Puj4 P” użyciu pigu- 

lek anti- newralgij- 
nych dra CK,GAGER. Skład w Paryżu v
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra Minkiewi­
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. ftjullego I S|»Ie»»iw. (9)

Poszukuje się

kan
daż Fr. ElSsner, w drukarni L, jnj( 
Merzbacha, Wilhelmowski plac Nr. 8. w 

Dominium Borek sprzedaje za ry- rzą 
chlem zamówieniem pszenicę a»i- il) 
giełską EBickling- i żyto zee> ele 
iastdzkie. Centnar 50 fen. nad naj- jutr
wyższą cenę pozm__________(3827) ;pw

6ZU(3821) W!
1

ar

bożeństwa 682 str. w cenie 1 tal.
V. Za 1 tal. 10 sbr. Powstanie Naro­

du Polskiego przez M. Mochnackiego 3 
tomy. Cena sklepowa 3 tal., oraz za dopł. 
7| sbr. „Krzyż“

Kto wszystkie 5 seryi nabywa, płaci za­
miast 3 tal. 10 sbr. tylko 3 tal., a za nade­
słaniem 3 tal. 20 sbr. czyli 11 marek dosta-; 
je się powyższe Książki i 2 zeszyty Polskiej 
Sybilii fr. Zamówienia pod adresem: i
J. Chociszewski, Poznań 

Wodna ul. Nr. 15

G. I. - 
Auerbach 

Posers/.

_ Antykwarnia E. Caillera poszzu- 
kuje wszystkiego co się odnosi do rodzinySzeptyckich

zwłaszcza

W agi decymaloe 
wagi do bydła

Artykuły techn. dla gorzelni, młynów, mączimnii. - _
ASTMY

skórę do szycia etc. polecają - B ®
Orłowski & Co.

B>ozMaii, Jezuicka wl. JSr» i.
íV/^^pídp^a poleca skład swój “»»^‘’y.^^’^^owrceiiB^h. 

2TS 4 m A aa« do fzboża i,traw BuiMik , KirbyW a Q I U O Ul O W e W i cires są do nabycia z Kr^.y?a
-ł « °

___ _______ Polki. Oferty frankowane u-|°,
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, ,gjo nadesłać DOSte re- h;' 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. i : r v _ I Dl
Skład centralny w Paryżu, rue Neu- sta lite I\ Cynia N. JN. 
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

O
an
n

iskna st ,ncvą przyjmuję pod łagoduemi waruD- 
1—: Bl ższa wiadomość u prani Gunder-do« 

Piekary Nr. 11B. (3035) s \
ty 
ć

! kami.
1 man

WOÉMADuszność, chrypka, katary zada­
wnione i wszelkie cierpienia kanałów cdće-, 
chowych ustępują po użyciu Rurek antias- 1
matycznych p Levassenra, 23 rue de la poszukuje k s i^g aj nj a
Monuaie w Paryżu. ‘ (3.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr.
Maukiewicza w Warszawie w składzie 
towarów aptecznych ¡p. Gallego i Spięssa

M.
I"T

(3771) By
Łełtgebra i Sp. (

te

X. Józefa Domaradzkiego
panegiryk p. t. Zawód chónorów.

10. Katalogu 10.
dzieł polskich

Antykwami
E. Calliera w Poznaniu

poleca (2448)

S. J. Auerbach. *’

Walter á Wood, Buckeye, Joli 
K Âï wr«KÏÏ , . <38“»

Roeder’a fabryka machin 
•^SSŁS

(kartoflom robierz 'j. Dębego) zupełnie nowy 
do nabycia za 15 Marek u-'[Ä* HIorK- 

* wsliicffO « rządzcy gorzelni sw Rudnic^ysku 
p. Boruchów. (3839)

wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła ‘ (3840) DACflÓWK.1
się na żądanie fr. bezpłatnie. półokrągłe do sprzedania i ynek 64__
Szanownej mojćj klienteli donoszę ninicjszćm~uiiiże me, że przy lło«l-

górnćj ulicy ir. 14 otworzyłam (3670)

handel machin do szycia
najlepszych systemów wraz z warsztatem rt paracyi, które usilnie polecam.

Z poważaniem

Podgórna dawniój Wilhelmowska ul. 25. JerzyCC pod Poznaniem.

zdolny ekspedyent, znajdzie miejsce w al, 
lnndlu moim towarów kolonialnych oiByc: 
1 września r. b. (3838) ate

J. N. Łeitgeber. °'tac

lioiy człowiel:■:ho
nr
irł

Pod zasiewy jesienne polecamy pod 
wartości Masze tloświailezoMc preparaty wą­
wozowe, mąkę Z kości parowaną 1 r,0ZCzyXą'iakT”ż 
oerfosfaty wszelkiego rodzaju z azotem i bez azotu jako też 
wszystkie inne sztuczne środki nawozowe. Do tu“e.n’a S''Jn 
dla rogatego polecamy paslewwą mąkę mlęsi 4 
toydla Towarzystwa wyskoku mięsnego Liebiga w liayle

Prótoy I cenniki na żądanie franko.

FABRYKA CHEMICZNYCH NAWOZOW
BS&orycy Milch & Co.

BERLIN, 31 lipca.
Galicyjska Karola Lud. 5
Kolej Rudolfa 
Marchij sko-poznańs ka 

.kol.’"Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 
dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. państ. z 1855 
Listy zastawne wscho- 

dnio-pruskie 
dito 
dito

Listy zast. pozn. (nowe) 4 
dito szlązkie 3l/s 
dito lit. A. i O. stare 4 
dito lit. A. ip. nowe 4 
dito lit. A. i O.

List z. zacbodn.-pruskie 
dito 
dito
dito II serya 
dito dito
dito nowa I serya 
dito dito 

ity rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

I41/,! 95.80 p. 
4 104.— p.
— 92.60 p.

148. p.

3’/i
4

Listy

4’/*
3’/.
4
D

D

w,I
4
4

83.60 p.
95.30 ż. 

102.20 p.
94.60 p.
85.30 p. 
—. P-
-. ż. 

102. p. 
82.80 p.
93.60 p. 

101.25 p. 
106.50 p. 
101.25 p.
—• P-
—- P-
95.50 p.
95.40 p.
95.70 p.

Meiningen 
Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
ileinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

4l/s

Akeye bankowe.

de Mélisse des Carmes’
SS O Y iS K

na ulicy Taranne 14 w Paryżu.

Woda z rośliny zwanej niiodowmkiem 
karmelickim,nagrodzona medalem na po­
wszechnej wystawie w Londynie w r. 1862. 
Środek ten powszechnie znany i używany 
w Pai-yżu przeciw: cł««Ie»'ze, po- 
gilelłsyo»»»/ spara 1 Iżowa- 
Miii, zemdleniom,migren0«» 
boleści i rżnięci« w żołąd­
ku, niest»'awnosci i. t. d. (2

Skład główny w .Poznaniu w aptece) 
p. Dr Me nkiewi cza ;w Warszawie w 
skład, mat. aptecz. p. Mrozowskie; 
go i Gall e.

chcący się kształcić w zawodzie gorzclniczyfl 
znajdzie w renomowanej gorzelni posadę Gdzie} 
wskaże zakład kotlarski (3800)

p. Leporowskiegf
Poznać« Małe Garbary Nr. 4.
Dominium B^OllSeC (Ł’Uxsi 

nitz) poszukuje od ś. Michała rb lM

ogroiSnika, T

kawalera, zaopatrzonego w do î 
;bre świadectwa. (3823 >K

'A SZi

251-252.50-251.50 p. 
99.10 p.

155. p.

77.70 ż. 
82.50 p.

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 |
Stowarzyszenie immol. 
Dortmund Union 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienbiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte 

Berlin. Passage

Górnoszląz. kol. lit. A. C. 3’/2 
dito lit. B. 3l/2

Austr.-franc. kolej pań. 5 
!Au3tr. półn.-zacliodnia 5 
' dito poi. pań. (Lomb.)5 
W schodnio-pruska kol/ 

południowa ¡4
Kol. po pr. brzegu Odry 5 
Rumuńska kolej ¡5
Rosyjska kolej państw.:5 
Starogardzko-poznań. )4l/8 
Warszawsko - wiedeńska(5 
Marchijsko-pozn. z pr. p.'5

17.25 p.
94.60 p.
44.10 p.
13.10 p. 

116.60 p. 
112.25 p.
391 -393.-392. 
179. p.
113 112 50 p.

1881)6
lAineryk. dto poż. 1885

dito wypowiedziane. 
Ameryk. 5°/0 fund. poż. 
Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka

Obligaeye miejsiie
i dto' dto
Szląskie listy zastawne 
Szląsk ie listy rent.

Akeye bankowe.

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

Akeye zakładowe i obligaeye kolei 
żelaznych.

Wrocław, bank dyskont. 14 
dito wekslowy|4

1 63.75 P-1 72. P-

Bergsko-marchijska 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

69. p.
10.75 p. 

101.50 p.

25.90 p.
83.90 p. 
15. p.

108.25 p. 
101.50 p. 
156. p. 
67.50 p.

Zagraniczne papiery.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaek. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.Ï
1
1

16.23 p.

/i 4 17 p. 
lf)4.30 p.

I 213.25 p. 
81.25 p.

4
5

Wróci, bank dysk.,
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. w

Meining.
Wschodn -niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prontinc. 
Szląskie stowarz. bank.

Papiery pruskie.

85..
95.10

64.
60.50
77.50

251.
101.50
83.

dito lit. B. akc. z.
'¿'I*
¿'It

116.
112. !

Wsch.-pruskie poł. ak. z. 4 —
Kolej po pr. brz. Odry 

akeye zakl. 5
Starogardzko-pozn. ak. z. 4'ń 100.50
Brześć-graj. akc z. 5 —
Galie, kol. K. Ludw. ak. z. 5 92
Kolej Rudolfa akc. z. 5
Austr.-fr. kol. państ. ak. z. 5 390.
dito pótn.-zach. akc. z. 5
dito poł.-pańs. (Loinb.) 

akeye zakl 5 113.
Rumuńska kol. akc z.» 5 15. j
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z.

5 —5
Warszawsko-wied. ak. z. 5 156. J

Zagraniczne papiery.'

n<

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

Rosyjs. poż. prem. 1864

4’/,
4’/,
4 
fr.
5 
fr. 
5

dito 1866:5
Rosyjs. pols. obi. skarb.'4 
Pols. listy zast. III em. 4 

dito nowe ¡5 
Pols. listy likwidacyjn.,4

59.25 p. 
49.90 p. 
93 25 p. 

293. p. 
101.50 p. 
249 80 p. 
136. p. 
136.10 p.
------p.
— P- 
G3 25 p. 
55.10 p.

Pozr

POZNAŃ, 1 sierpnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pożyczka państwowa ¡4 
Pruska poż. ukonsolid. 4*/2 
Dobrowol. poż. państ. [41/. 
Prem. poż. państ. 1855 3y2 
Obligi długu państwa |3'/2

95.20
104.

148.
92.50

_ _ :n. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
[Powiatowe obligaeye

3y2
4 94.50
4 95.30
5 —.
5 102.
4’ń 98.

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 4

Marehijsko-pozu. akc. z. ,4

10.
69 50 
1350

dito 1885 
Włoska reata 

dito akeye tytun. 
dito obligaeye tyt 

Austr. noty bank.
dito renta papierowa 

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw 
Ros. listy zast. na 
Ros.-amer. poż z 1870 r 

dito dito 1071 "1871 r. 5
Rosyjskie noty baukowe,— [213.30,. id’

u—. ——

Drukiem i nakładom drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.
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